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Lwów d. 9 grudnia. 

Prezydent ministrów w ciągu dzisiejsze 
go gprzedpołudnia oświadczył posłowi Ja- 
worskiemu, jako przewodniczącemu komitetu 
wykonawosego większości izbowej, również 
dr. Fankemu, jako przewodniczącomr konfe 
rencyi prezesów lewicy, że przyjął z wdzięcz- 
nością i podziękownniem do wiadomości, po- 
ozynione mu w celu zaprowadzenia spokoj- 
nych ob:ad parlamentarnych, propezycyo, a 
dalej oświadczył, że na razie odnoszące 
się do tych spraw rokowania należy uważać 
za sakońezono*. 

Tak opiewa urzędowy komunikat 
o rosbiciu się prowadzonych rokowań 
między rządem a parlamentem, wyda- 
ny w środę wieczorem a więc już po 
słożeniu przoz br. Gantscha sprawo- 
udania oesarzowi. 

Dsiś w ozwartek zbierają się we 
Wiedniu wszystkie kluby parlamentar- 
ne zp m prezesowie przedłożą prze- 
bieg rokowań, — poczem zbierze nię 
komitet wykonawczy prawicy — a 0- 
sobno komitet wykonawczy opory- 
cyjnych niemieckich stronniotw lewi- 
cy, dla wydania — jak zapewniają — 
manifestów uzasadniających zajęte sta- 
nowiska. 

Po obradach tych, dziś nie mając 
jui supełnie ozego wyczekiwać we 
Wiednia, rozjadą się posłowie do do- 
mów, trudno powiedzieć, z błogiem 
ncznociem spełnienia obowiązków, ja- 
kie mandat poselski na nich ułożył. 

Prawica nie moše mieć sobie nie 
do wyrzucenia: Starała się początko- 
wo butę Niemców przełamać a gdy się 
jej to nie udało, poszła w ustępstwach 
dla Niemców dalej, aniżeli nawet są- 
dziła urazu, że pójść będzie mogła. 
Zwolennicy Neue fr. Presse obaliwszy 
gabinet hr. Badeniego, nie zadowolili 
się tem, — postanawiając widocznie i 
parlamentaryzm obaulió, skoro w obe- 
onych rokowaniach nie przyjęli wa- 
runków umożliwiających dalsze funk- 
oyonowanie Izby posłów. Cała też od- 

owi é to, ęo stanie sią da- 
ej, spada na muh — a spada tak da 
lece, że nawet stronniotwo antysemie- 
kie dr. Luegera, idące = postępowem 
ręka w rękę w Opozycyi, nie przyjęło 
na siebie odpowiedsialności za następ- 
stwa odmownej odpowiedsi, danej br. 
Gautschowi po przeprowadzonych kon- 
ferencyach. 

Obeonie, gdy delegncye sakończą 
swe obrady, Odroczona Rada państwa 
mostanie zamkniętą i rozpoczną się w 
Austryi rządy bez parlamentu, na pod- 
stawie $ 14 ustawy sasadniozej u 31 
grudnia 1867, któr; opiewa : 

„Jeżeli okaże się konieczność zarządzeń, 
wymagających wedle konstytucyi przyzwole- 
nia Rady państw, wtenczas gdy Rada nie 
jest zebraną, może takowe ogłosić rozporzą- 
dzenie cesarskie pod odpowiedzialnością ca- 
łogo ministerstwa, o ile nie mają na celn 
zmiany jakiej ustawy snasadniczej, nie spra- 
wisją trwałogo obciążenia skarbu państwa, 
ani nie dotyczą sprzedaży dóbr pnństwe- 


wych. 
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„Rozporządzenia takie obowiązują tym-|go nie dokazał. Pociechą dla nas, i 


ozasnowo, skoro są podpisane przez wszyst- 
kich ministrów i ogłoszone s wyraźnem od- 
wołaniem się na niniejszy przepis ustawy. 

„Moc obowiąsująca tych rosporządzeń 
ustaje, gdyby rząd eaniedbał prredstawić je 
do zatwierdzenia pierwszej pe obwieszczeniu 
ich zebranej Radzie państwa, a to w cztery 
tygodnie najpóżniej po jej zebraniu się i to 
najpierw Izbie poselskiej, lub też gdyby 
rozporządzenie to nie uzyskało zatwierdze- 
nia jednej z Izb Rady państwa, 

„Całe ministerstwo odpowiada za to, aby 
rozporządzenia takie, skoro moc obowiązują- 
cą utracą, natychmiast odwołane zostały“. 

Na podstawie też tego $ 14 rząd 
załatwi prowizoryum ugodowe z Wę- 
grami, prowizorynm budżetowe i kon- 
tyngent rekrutów na r. 1898. A w tym 
czasie, gdy zbiorą się sejmy, staraó 
się będzie w sejmie czeskim dopro- 
wadzió do jakiegoś modus vivendi 
między Niemcami a Czechami, które- 
by umożliwiło zebranie się Rady pań- 
stwa w lutym roku przyszłego. 

Czy to się uda br. Gautuchowi jest 
zagadką przyszłości. W tej chwili mo- 
éna to tylko stwierdzić: ik więcej o- 
koliczności przemawia przecząco ani- 
toli twierdząco. Jeśli kiedy bowiem 
była piękna ohwila do sprowadzenia 
zawieszenia broni, to niezaprzeczenie 
obecna — a jednak próba. br. Gautscha 
się nie powiodła. | 

Przesilenie trapiące obecnie Anstryę, 
obejmie skutkiem prowizorynm ugo- 
dowego na podstawie rozporządzenia, 
takke i Węgry. Opczycya w sejmie wę- 
gierskim starać się będzie nie dopuś- 
ció, aby uetawa O namoistnem 'zała 
twieniu prowizorynm, w poniedziałek 
przez hr. Banffyego przedłożona, Eo- 
stała uchwaloną i gotowa zmusić rząd 
węgierski do prowizorycznego sala- 
twienia stosunku Węgier do Austryi 
także na drodze rozporządzenia, x tem 
samem wywoła takie same przesilenie 
konstytucyjne we Węgrzech, jakie ist- 
nieje jug w Austryi. 

A tem samem chaos w eałej mo- 
narchii sapanuje. Wewnętrzne zaś te 
stosunki mogą łatwo oddziałać i na 
zewnątrz. | , 

Sytuacya tedy zamiast się uspoka- 
jać, staje się ooraz bardziej groźną, 


Upapek Badeniego. 


Krakowski Praegląd polski z oka- 
zyi ustąpienia hr. Badeniego i nowych 
rządów br. Gantscha pisze w ostatnim 
swym zOSKYCiE: 

Smutek, nie taimy, jest wielki. 
Człowiek dzielny, wielka wartość w na- 
szem życia publicznem, stracony dla 
niego na jakiś przeciąg czaon. Stano- 
wisko polityczne Polaków, w Izbie i 
w rządzie, smniejszone i zachwiane 
może na długo, a wściekła nienawiść 
będuie się dalej jątrzyć, i naturalnie 
zechce się mócić. Po za granicami pań 
stwa anstryackiego, naturalnie radość 
i tryumf s upadku Polaka, który miał 
państwu przywrócić równowagę, a te- 


16 le xujawieniem e% jego, podniosły się 
awolna i spojrzały mu prosto w Oczy. 
„pietra OH Jaśniejąc kwilędinym wleskiem jak 
gwiazdy promienne, podwójnie wymo 
© ` wnemi były w tej chwili. 
0830 Ź kamienia — Panno Adelo! — powtórzył sze- 
j t | ptem. 
Szafirowe oczy dziewosęcia nie co- 
fnęły się przed palącym jego wzro- 
A kiem, usta jednak, przerywając śpiew, 
CZĘŚĆ 1. wymówiły spokojnie, jakby przedrze- 
śniając: 
Sielanka. S" Panie Gustawie! 
K — Dlaczego śpiewasz to pani?, 
(0iąg dalszy.) Weruszeniem błyszczące żrenice na- 
Czyżby w dzieckn zbudziło się |raz zimny jak odbłysk stali przybrały 
serce kobiety, czyżby wyjazd jego | wyrae. - r 
nie byl jej obojętnym? Pytania te, — Ha, ha, ha! — zaśmiała się fi- 


jak błyskawica, powstały w myśl 
młodzieńca, zapalając w niej dziwny 
ogień gorączkowy „Voilà le moment 
des adieux supremes*” płynąło tymoza- 
sem m ust dziewozęcią A głos jej roz- 
legly i crysty, dziś w metalicznem 
swom brumienin posiadał dziwnie 
wsruszającą siłę, nieznaną mu zazwy- 
azaj potęgę uoxucia. Laokiemu gapa- 
trzonemu w obraz ten, jak w zjawi- 
sko cudowne, zdawało się naraz, ke 
usteczka jej zadrżały lekko, a na dłu- 
gich csarnych rzęsach przeźroczysta 
perełka zabłysła. Przykuty dotą do 
miejsca, nie spuszozający Z% m16) Wero- 
ku, w którym się dusza osła Odźwier- 
ciadlała, drgnął nagle na widok ten, 
omy ałudzenie, uczuł, iż krew wszyst- 
ka spłynęła mu do serca, tamując Jego 
bicie, i, pobladły silnio, w jednej se- 
kundzie znalazł się przy fortepianie. 

— Panno Adelo! — wysueptał go- 


Błękitne śrenice, nie śdsiwione woa- | zyki. 
| EK. tr a 


J. Friedrich ć A, Beacock 


glarnie — bo mi taka przyszła fan- 
tazya. 

I równocześnie palce jej uderzyły 
w tony pospolitego walca. 

— Znasz pan ten walc? — zapy 

tała. — Grywam go zwykle przez sym- 
patyą dla tytułu, bo bardzo lubię białe 
róże, a on ich nazwę nosi. 
Białe róże — powtórzył — po- 
winnaś pani lnbieć kamelię raczej, bo 
to twój pierwowzór... kwiat bes csu- 
cia i duszy. 

Odwrócił się i wybiegł szybko; na 
progu tylko doleciał go jeszcze sre- 
brzysty, szyderczy śmiech Adelki. 

Nie wiedział, iż wybuch ten weso- 
łości skończył się nawpół stłumionym 
jękiem, który dziewczę umiało zagłu- 
szyć głośnymi, z brawurą wybitymi 
tonami walca. 

Och, how charming! wes" 
tchnęła chuda miss Rebeka, kiwając 
jąc sentymentalnie głową w takt mu- 
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Lwów, ulica 
(obok cukierni W-go Grossa) 
polecają 


wielką, jest to, że hr. Bądeni, który 
w wyborze środków i w taktyce może 
się nieraz pomylił, upadł na kwestyi 
zasadniczej, politycznej i na kwestyi 
słusznej, na prawie narodu — słowiań- 
skiego w tym razie — do swego ję- 
zyka. Rzecz jest ciekawa w sprawie, 
jak Niemcy, którzy zawsze oskarżali 
Czechów o chęć oderwania się od Au- 
stryi, teraz otwarcie i bez pozoru 
zwracają się za jej granice. Odkąd po 
ulicach wyśpiewują „Wacht am Rhein“, 
nie mają prawa nikomu zarzucać se- 
parutistische Tendensen. 

Z wssystkiego najsmutniejszy, ten 
tryumf anarchii, to ustąpienie władzy 
przed nią. Wiemy, że hr. Badeni nie- 
ras już przedkładał cesarzowi swoją 
rezygnacyę, ale pomimo to uważamy 
to ustąpienie wśród obecnych okolicaności 
za klęskę dla państwa i dla całego 
społeczeństwa austryackiego. Ustąpie- 
nie hr. Badeniego po scenach w par- 
lamencie, po gwałceniu trybuny pre- 
zydenta przez socyalistów, wśród sa- 
mieszek na ulicy, jest poprostu kapi- 
tulacyą przed gwałtem, przed siłą pię- 
oi, przed żywiołami destrukcyjnem:. 
Przyjdzie chwila, gdzie przypomni so- 
bie społeczeństwo w Austryi dzień 28 
listopada, jako jedną z najsmutniej- 
szych w skutkach chwil historycznych. 
Nie chcemy prorokować — najniewdzię- 
czniejszem jest zadanie proroka w po- 
lityoe — ale kto wie, jakie skutki wy- 
woła to zwycięstwo p. Daszyńskiego 
w Galicyi. Władza nie powinna Miedź 
kapitulować przed ulicą. Wszak oj, 
którzy dzisiaj zwyciężyli za pomocą 
siły pięści, uważać będą pięść za je- 
dyny skuteczny argument w przyszło- 


ci. 

Odtąd, każdy kto zechce obalić 
raąd, albo na koronie cos wymusió, 
ma wskazany środek, wypróbowany i 
skuteczny. Ci ludzie, którzy chcą 
strzedz i prawa, i państwa, i społecz- 
nego ładu, gdzie się mają vbrócić i o 
co oprzeć, jeżeli w takiej chwili, po 
takich burdach, po takiem sbezcze- 
azczeniu Izby, władza opnsezora ich i 
siebie, a ustępuje przed anarchią? 

Dalej autor owego artykułu w 
Praegl. pol. zaznacza, że zadanie, ja- 
kie BE Gautsch wziął na siebie, jest 
bardzo ciężkie, a jeśli uda mu się na 
drodze parlamentarnej przeprowadzić 
ugodę węgierską, to znaczy, zapomo- 
cą rokowań zakulisowych uzyskać od 
Niemoów i od Czechów rodzaj votum 
zaufania w tym kierunku, że oba te 
stonniotwa zgodzą się tymozasowo na 
prowizorynm ugody z Węgrami, w 
miejsce czego p. Gautsch udzieli im 
przyrzeczenia, że załatwi sprawę roz- 

orządzeń językowych w sposób, za- 
GAR aty jednych a nie obrażający 
drngich — to chyba na tej podstawie. 
że w Austryi napotyka z początku 
każde ministerstwo na pewną ogólną 
przychylność. 1 dzienniki są alań o- 
ględne, i ludność wyczekuje; każdy, 
kto ma tylko z tymi nowymi lndźmi 
do czynienia, czegoś się od nich spo- 
dziewa, dlatego nie krzyczy, nie wy- 
rzeka, ani narzeka, ale wyczekuje. 


Gastaw żegnał się tynozasem szyb- 
ko na ganku. 

— Z jakiem życiem, z jakiem mło- 
dzieńczem en train Adelka gra dziniaj 
— usłyszał, siedząc już na koniu, u- 
wagę pani Malinieckiej, a skoczne to- 
ny walca, jak rozazalałe Kumenidy, 
pędziły wciąż za nim, jakby wierz- 
ohowoa do prędszego pebudzić chciały 
galopn. 


VIII. 


— Bez serca, bez duszy, zalotna 
kokietka — powtarzał z tłumionym 
gniewem, a oczy jego iskry rzucały. 
Gdyby mógł w tej chwili wypowie- 
dzieć pannie Malinieckiej, co o niej my- 
śli, przeraziłaby się zapewne surowym 
sądem i nienawiścią, z jaką coraz sroż- 
szymi obsypywał ją wyrzutami. 

Gdy jednak pierwszy gniew minął, 
Gustaw, wpadając w drugą ostate- 
czność, zaczął sobie gorzkie robić wy- 
rzuty.j Wstrzymał konia, zdjął kape- 
lusg i próbował na simno wszystko 
rozważyć. 

— Znalazłem się jak dzieciak — 
wyrzekł. — Lecz jakież prawo mia- 
łem unieść się i powiedzieć jej imper- 
tynencyę? Czy dlatego, że przywi- 
działa mi się lza, której później nie 
znalazłom, wolno mi było zapomnieć, 
gdzie jestem i do kogo mówię? Smin- 
ła się... ha, musi zapewne śmiaó się 
jeszoze z zarozumialca. A taka była 
śliczna| Och, te jej oczy do Szaleń 
stwa mnie doprowadzają. Zagrała les 
Adicuc żartem pewno, bo jej przyszła 
fantazya śpiewać, a ja zamiast zasto- 
sować się do tego i skorzystać z prey- 
wrócenia dobrej między nami harmo- 
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Przypominamy tylko początek mini 
sterstwa koalicyjnego, początek mini- 
sterstwa hr. Kielmansegga i początki 
ministerstwa hr. Badeniego. Niechaj 
jednak ministerstwo jakiś czas pozo- 
stanie u władzy, a z pewnością na- 
g-ómadzi się wielka liczba niezadowo- 
lenych, którzy krzyczą i czekają tyl- 
ko nowej zmiany, ażeby wystąpić z 
nowemi żądaniami, a choćby tylko no- 
wemi nadziejami. Jest to także właści- 
wością dziennikarstwa w  Austryi, 
szczególniej w Wiedniu, że oszczędza 
ono ladzi nowyca a jest nienbłagane 
dla ludzi, co jakiś czas już byli u wła 
dzy. Do mistrzowstwa doprowadzsła 
pod tym względem MN. fr. Presse; jej 
specyalnością jest obalać minister- 
stwa. 

Z tego punktu widzenia wycho 
dząc, można prognostykować p. Gau- 
tsohowi s początku pewne powodzenie. 
(Zdaje się, ke i ten wzgląd nie zawa- 
Żył na szali, skoro pierwsze rokowania 
się nie udały i parlament nie może 
byó zwołany. Przyp. red. G. Nar.). Co 
się tyczy naszego zasadniczego stano- 
wiska w sprawie rozporządzeń języko- 
wych, to jest naszym obowiązkiem wy- 
trwać w sojuszu z Czechami. Polacy 
mogą i powinni działać w Izbie uspo- 
kajająco na obie strony, ale nie mogą 
opuścić posterunku, który ras zajęli, 
nie mogą opuszczać słowiańskiej wię- 
kszości. Robić inaczej byłoby naprzód 
rocunjem sprzeniewierzenia, a powtóre 
byłoby głupstwsm. I tak już aż za- 
nadto było tego gadania, że Polacy 
„wejdą w każdą kombinacyę i nagną 
się do każdej większości“. Utóż uie. 
Z niemiecką liberalną partyą, czy ona 
była w rządzie czy w opozycyi, w zgo- 
dzie nie byli nigdy, bo im była zawsze 
zasadniczo przeciwną. Tylko gdzie cho- 
dziło o intóres państwa, tam głosowali 
z nią razem. Po upadku hr. Taaffego 
mogli zawrzeć koalicyę, pod waran- 
kiem niedotykania kwestyj zasadni- 
czych, z konieczności, i dlatego, że ta 
partya w owym czasie zachowywała 
się inaczej. Ale dziś, po tych zniewa- 
„źch, po tem rozwściekloniu ońłej lu- 
Sadici niemieckiej przeciw nam, wy- 
chodzącem z Izby i przez to stronni- 
ctwo wywołanem, z niem się łączyć, 
byłoby to przeczeniem całej naszej da- 
wnej drogi politycznej a prócz tego 
poświęceniem swojej godności, prostą 
nieprzyzwoitością. 

Przypuszczamy, że w kłopocie o 
większość może zaczną się teraz « tej 
strony starania o głosy polskie i że 
pomimo całej namiętnej nienawiści u- 
słyszymy komplementa i pochlebstwa, 
zobaczymy kokietowanie Koła polskie 
go. Nie potrzebujemy przed niem prze- 
strzegaóć. Koło ma i rozumu i doświad- 
czenia i tradycyi i polskiego ucznoia 
dosyć na to, by się z dobrej drogi 
sprowadzić nie dało. Ono wie, że gdzie 
idzie o interes państwa, tam żadnemu 
rządowi i żadnemu panującemu stron- 
nictwu trudności robić nie powinno i 
nie będzie. Ale równie dobrze wie, że 
łączyć się i przyjaźnić się może z ġa- 
kimi tylko rządami i stronnictwami, 
które z niem będzie zgodne w zasa- 


nii, musiałem jak nietaktowny żak po- 
psuć wszystko ostatecznie ! 

Wyrzutom, jakie sobie robił nie 
było końcą. Wreszcie przyszedł do 
przekonania, iż nie może się pokazać 
w Malinie, dopóki w jakikolwiek spo- 
sób złego nie naprawi. Najłatwiej by- 
ło, nie opowiadając szczegółów, przy- 
znać się Marysiowi, iż nierozważnem 
słówkiem zadrasnął przy fortepianie 
Adelę i żędać. aby w jego imienin sio- 
strę przeprosił; ale właśnie jakby na 
przekorę, Maryan wyjeżdżał rannym 
pociągiem i za dni kilka dopiero miał 
powrócić. 

— Ha, nie pozostaje mi nic, tylko 
czozać cierpliwie na niego — zakoń- 
czył w myśli długą zadumę, której je- 
dynym przedmiotem była obraza wy- 
rządzona ukochanej. W tej chwili nie 
śmiał już nawet myśleć o pozyskaniu 
wzajemności jej, chodziło mu tylko o 
usprawiedliwienie się z wybucha, któ- 
ry go musiał ośmieszyć w jej oczach. 

Nieobecność młodego Malinieckiego 
przerywała wszelkie stosunki między 
pałacem a skromną Drobnostką, a Gu- 
staw nawet nie pragnął ich w tej 
ohwili. Przez dwa dni z rzędu czytał, 
jeśdził z ojoem w pole, opowiadał 
matce szczegóły z życia uniwersytec- 
kiego. Trzeciego dnia wreszcie nie 
mógł dłużej zapanować nad wewnętrz- 
nym niepokojem. Wziął książkę w kie- 
szeń I wyszedłszy za budynki, skiero- 
wał się bezwiednie ku owemu pagór- 
kowi, na którym razem z Adelcią po- 
dziwiali widok wioski nadwieprzań.- 
skiej. 

Wspomnienie chwili tak niedawno 
ubiegłej żywo stanęło mu w pamięci. 
Jeżeli obrażona podniesieniem ręki 
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dach To stanowisko, tę niezawisłość, 
a u niemi zaufanie nejmnu i kraju Ko- 
ło s pewnością utrzymać potrafi. Tra- 
fiały się może ozasem w jego łonie 
niektóre sympatye i pociągi do nie- 
mieockich liberałów, wyjątkowe uspo- 
sobienia, skłonne do różnych kompro- 
misów i różnych „kombinacyj* — ale 
jak nie przemogły dotąd, tak i dalej 
nie przerobią i nie przezwyciężą zdro- 
we! , rozumnej, polskiej polityki 
oła. 


X. Jażdżewski 
w parlamencie wiedeńskim. 


Wiadomo już «x telegramów, że w 
rozpoczętej dynkusyi w parlamencie 
niemieckim nad pomnożeniem floty 
przemawiał także ka. prałat Jak d à ow- 
nki. — Stenograficznego sprawozdania 
nie mamy jeszcze, wedle zaś dzienni- 
ków tamtejszych, ks. Jażdżewski tak 
mniej więcej powiedział : 

Skoro urzędowy Reichsauaciger nie- 
dawno temu ponozył nas snchemi sło- 
wy, żerząd nie zajmuje się daleko się- 
gajaoym planem marynarskim, nie mo- 

e się dziś dziwió tenże rząd, że ido- 
tychozasowi przyjaciele wniosku ma- 
rynarskiego są w wątpliwości, czy 
wniosek niniejszy jest właściwy. Być 
też może, że ścisłe zbadanie wniosku 
wykaże nam na przyszłość wielkie cię- 
żary, pomimo àe pan sekretarz skarbu 
zapewnia, że nie potrzeba nowych po- 
datków. Uspokojenia nie daje to o- 
świadozenie. W roku zeszłym, w prze- 
ciwieństwie do teraz, twierdzono, że 
istniejące okręty dostatecznie sabes- 
pieczają wybrzeża państwa. Nie poj- 
muję więc, jakie jest usprawiedliwie- 
nie obecnego, daleko sięgającego wnio- 
sku? Rozumiemy dobrze, że rządy 
związkowe żądają środków dla opieki 
nad obywatelami Rzeszy za granicą. 

Mówiono tu dość dużo o misyona- 
rzaóa. Rządy związkowe opiekują się 
misyonarzami za granicą, ale dla tych- 
że misyonarzy nie ma opieki 
w własnym kraju. (Bardzo do- 
brze w centrum i u,Polaków). Owssem 
wypędzają ich z kraju i nie wolno im 
działać w nim. Żądam, żeby i w kraju 
tę samą nad nimi roztoczono opiekę. 
(Brawo w oentrum i u Polaków). Nie- 
jednokrotnie frakoya polska w 
trudnem położenin rządowi świadczy- 
la usługi. A jakaż była za to wdzię- 
cznośóć? Otóż ta była wdzięczność, że 
rząd w sposób nie do uwierzenia kró- 
tkowidzący, naturalne i poręczone pra- 
wa narodu polskiego depce nogami. 
(Oho! i żywy niepokój na prawicy i 
u naocyonałliberałów), Stąd Parie 
złe usposobienie, niezadowolenie i bar- 
dzo mała skłonność ludności polskiej 
do podejmowania dalsaych efar wiel- 
kich. Mimo to ze spokojem i objekty- 
wnie zbadamy wniosek i zgodzimy 
sią na to, co jest niesbędnem. Opo- 
zycyi quand méme robić nie chcemy. 
yczymy Rzeszy, żeby miała to, ome- 


jej do ust dotąd się gniewała, oóż te 
raz będzie? A jednak ozuł, że za jo- 
den jej uśmiech serdeczny wee, - 
Szę zaprzedać. 

Zatopiony w myślach, Gustaw szedł 
ze spuszczoną głową, niekiedy tylko 
w bezwiednym gniewie ścinając głów- 
ki biednym kwiatkom przydrożnym. 
Wtem głosy jakieś zbudziły go s za- 
dumy. Podniósłszy oczy, stanął, sam 
sobie nie wierząc. Naprzeciw niego, 
wśród bujnego szpaleru złotej pszeni- 
oy, ssla panna Maliniecka, w towa- 
rzystwie nieodstępnej swej Angielki. 

Miss Rebeka. pomimo lat pięódzie- 
sięcin w marynarski kostium przybra- 
na, z dużym kraciastym pledem na rę- 
ku, w szafirowych okularach, rospra- 
wisła głośno, wykładając z miną do- 
ktora teologii teorye jakieś uroozemu 
zjawisku, postępującemu obok niej, 
przy czem angielsaczyzna bardziej się 
jeszcze świszczącą wydała, a dlugie 
wstążki marynarskiego kapelusza, przy 
każdem poruszeniu głowy, wiewały 
jak bandery odpływającej frygaty. A- 
delcia, w jasnej lekkiej sukienee, « pę- 
kiem bławatków w ręku, pochyliła tak 
główkę, iż rondo dużego kapełasza sa- 
słoniło aupelnie twarsyczkę jej, na 
której widok nachmarsonego i ścina. 
jącego kwiaty Gustawa nómieszek we- 
soły wywołał. 

— Aoh, wszak to przyjaciel twego 
brata — zauważyła miss Rebeka i na 
dowód sympatyi swej dla Gustawa 
wyciągnęła doń poufale rękę, wstrzą- 
sając dłoń jego w narodowem swem 
shake-hand. 

Zakońoaywszy koleżeński uścisk z 
miss Rebeką, Gustaw s kapeluszem w 
ręku i głową nisko pochyloną stanął 


o potrzebuje, dajemy oesarzowi, co 
fot o a ale żądamy także że- 
y nareszcie usna? naturalne i porę- 
ozone prawa polskiej narodowości. (Bra- 
wo! u Polaków)x= 

Na to odpowisdział sekretarz stanu 
dla spraw wewnętranych, hr. Posa- 
dowski: „Byłbym wolał, żeby poprze- 
dni mowca wywody swoje polityczne 
i zaczepki rządu pruskiego był wypo- 
wiedział w sejmie pruskim. (Bardzo 
slusznie!) Jeżeli jednak przy tej npo- 
sobności twierdził, że rząd prawa Po- 
laków depoe nogami, ja jako repre- 
zentant rządu pruskiego wyrażenie to 
odeprzeć mnuszę jako niedozwolone i 
nienprawnione*. 

Dmennik Posn. czyni do tej rozpra- 
wy następującą uwagę: Musimy oozy- 
wińcie zaczekać na brumienie mowy 
pod naszego ks. dr. i prałata Jaś- 

Łowskiego w oałości, zanim rospo- 
znamy, jakie stanowisko Koło polskie, 
przes mowę kn. dr. Jaśdżewskiego sa- 
jęlo i ogy to ntanowisko jest juà osta- 
tecznie sformułowanem. Nasz rachu- 
nek sumienia jent bardzo prosty: nie 
mamy s prawa pospolitego tych ko- 
rzyści, jakie mają inai wspólobywa- 
tele, to też dobrowolnie nie może: 
przejmować tych ofiar, które dla nich © 
może są koniecznemi. W tym wy- 
padku zań, żalów naszych nie mamy 
tek potrzeby odnosió do sejmu pru- 
skiego, bo w sejmie praskim sprawa 
marynarki romstrzygać się nie będzie, 
a zanim sejm zwołanym zostanie, już 
się kwestya nowych ciężarów roustrzy- 
gnie w parlamencie. Źresztą tylokro- 
tnie wygłaszaliśmy nasze życzenia Ww 
sejmie, a zawsze bozskntecznie, dla- 
czegok więc nie mieliśmy ich ponar 
wiać tam, gdzie do ofiar powoływani 
jenteśmy. 


Z bieżącej chwili. 


Lwów d. 9 grudnia" -y3 
(Austro-węgiersko-japoński traktat handlowy, - 
— Sprawa kreteńska i przyszły gubernator 
wyspy. — Sprawa hajtyńsko-niemiecka s8- 


łatwiona. — Stan sprawy Kiaoozaa — W 
senacie francuskim jednogłośnie przepadł ły- 
dowizm), 


Frmabltt donosi, że nowy anstro- 
węgiersko-japoński traktat 
handlowy został nareszcie po dwu- 
letnich rokowaniach podpisany. Spra- 
wa przewiekała się głównie z powodu 
mizeryi oałego zewnętrznego handlu 
austro-węgierskiego. Jak od innych 

aństw, tak i od Austro-Węgier zażą- 

ała Japonia tak zwanej waż A tj. 
jakie towary i w jakiej ilości do Ja- 
ponii eksportują. „Sporządzenie tego 
wykazu — pisze organ gabinetu wie- 
deńskiego — było tem trudniejsze, że 
unaczną, a podobno przeważną ozęść 
swoich towarów Austro-Węgry przes 
obce portv, jak Hamburg, Bremą, Li- 
verpool i sa pośrednictwem obcych 
komisyonerów eksportują. Wszelako 
udało się pokonać i tę trudność i Ja- 
ponia przyznała ulgi ołowe dla anstro- 


rzed Adelką, a myśl o powitaniu, na 
jakie sasiażył, purpurą oblała męskie 
jego rysy. 

Dsiewozę tymozasem — o oudo! — 
u simną krwią, która tyle razy abijała 
u toru (Gustawa, wyciągnęło do niego 
drobne pałuszki tak swobodnie, jak 
gdyby między mimi nie nigdy nie 
sasslo. 

Lacki z gorączkowym pośpiechem 
ujął tę rączkę maleńką w elegancką 
rękawioskę przybraną, i satrzymując 
ją ohwilkę, z błagalnym wyrazem pa- 
trzył w oczy rusałki, 

Adelka, czując wymowny warok je- 
g? na sobie, podniosła długie rzęsy, a 
spostrzegłszy smięszanie jego i wyraz 
niemej pokory, uśmiechnęła się przy- 
jaśnie, wysuwając równocześnie palu- 
szki s wiążącej je dotąd gorącej Lisa 

Wszystko to trwało kilka sekund 
zaledwie, poczem panna zaczęła iśó da- 
lej. Przebaczyła mu widocznie, a jednak 
Gustaw własnym nie dowieraał smy- 
slom, 

Ckwilke zupelne panowało miloze- 
nie. Miss Rebeka tylko, wiedząc, iå 
młodzi zaczną mówió po polsku, g oge- 
goby ani sylaby nie rozumiała, i zado- 
wolona zapewne, że jej praywracano 
swobodę, rospięła olbraymi niebieski 
parasol nad swą dziewiozą głową, po- 
prawiła okulary na nosie i, wyjąwszy 
z niezbadanych głębin kraciastego ple- 
du dobrze wybrudzoną książkę, posałą 
o kilka kroków naprzód, szaglębiąjąc 
się po raz dziesiąty co najmniej, w osy- 
taniu wzruszającego romansu, który 
przypominając jej młodość, za każdym 
razem łzy rzewne z zielono-niebieskich 
oczu wyciskał. 

(C. å. ną 


Farby, pokosty, lakiery, pędzle, artykuły domowo-gospodarcze, szczotki wszelkiego. rodzaje 
pasy i oliwy do maszyn, artykuły budowlane, artykuły gumowe, techniczne i chirurgicznu 


węgierskich naczyń emaliowanych 
lamp, mebli drewnianych, szkła, por 
celany itp." 


Sprawa grecko-tureokiego traktatu 
pokojowego jest jnś tak jak załatwio- 
ną, pozostaje tylko ratyfikacya, dla 
której w poniedziałek ma się zebrać 
parlament grecki. Mogą zatem amba- 
sadorowie w Konstantynopolu zająć 
się teraz sprawą kreteńską, a mia- 
nowicie ułożeniem statutu orga- 
niosnego, na którym ma stanąć 
przyszły system administracyjny wy 
spy. Kwestyę zamianowania guber- 
natora można uważać za załatwio 
mą. Przed 10 dniami zaproponowała 
ambasada rosyjska trzech kandyda 
tów ma tę posadę; dwóch zaraz od 
rauoono i postanowiono wziąć pod 
rozwagę kandydaturę Boży Petro- 
wioza, kuzyna księcia czarnogórskie- 
go, który był długi czas ministrem 
spraw zagr. i ministrem prezydentem 
osarnogórekim i gnay jest z tego, że 
w r. 1878 podczas kongresu berlń- 
skiego bawiąc w Berlinie jako pełno 
moonik księcia, bardzo natarczywie 
upominał się u członków kongresu 
o pretensye Czarnogóry. 

Rseos ciekawa, że upadł kandy- 
dat Francyi, luksemburski pułkownik 
Bohaeffer, na którego kilka mocarstw 
jaś się godziło — ale oparła się Tur- 
eya, a następnie Rosya i Niemcy. Zwy- 
ciężyło żądanie Rosyi, aby gubernator 
był prawosławnym. Na Petrowioza jnż 
się godzi także Anglia, a więc sułtan 
ostatecznie upierał się przy zamiano- 
waniu poddanego tureckiego. Zresztą 
srasu nie będzie zamianowany staly 
jenerał-gubernator, tylko gubernator 
prowizoryczny, którego zadaniem przy- 
wrócenie spokoju i zaprowadzenie nor- 
malnych stosunków na Krecie. © 

Sprawa niemiecko - haityń- 
aka załatwiona. Dnia 6 bm. stanęły 
dwa krążowniki niemieckie pod Port 
an Prince (stolicą Haiti) i postawiły 
rządowi mursyńskiemu ultymatum, 
aby do godziny 8 rano nszajutrz spel- 
nil żądania niemieckie. Bawiący tam 
Niemcy przenieśli się do portu na dwa 
parowce, to samo Franousi. W mięście 
zapanowało silne wsbnrzenie, ale rząd 
miel podostatkiem wojska do uśmie 
ruenia rozruchów. Zaraz d. 7 bm. je- 
den haityński okręt wojenny salnto- 
wał banderę niemiecką, fotowa kapela 
haityńrka zagrała hymn niemiecki, a 
dragi okręt haityński salutował 2i 
strzałami dsiałowomi. Nazajutrz mieli 
urzędnicy haityńscy z całą uroczysto- 
ścią przyjmować rezydenta niemie- 
ekiego, hr. Schwerina, Rząd zapewnił, 
że wszyscy urzędnicy, którzy zajście 
m Niemcami wywołali, będą sumary- 
ognie sądzeni, a Liidera otrzyma 20 000 
dollarów. Cnudzoziemoy powrócili z o 
krętów do miasta. 

Rząd niemiecki wyprawia corar 
większe siły wojskowe do Kiaoczau, 

sie około 5000 wojska sgromadzi. 

ordd. Allg. Ztg. zaprzecza, jakoby 
Niev.dy zamierzały żadnych obcych o 
sasi fętów nie dopuszczaó do tej zatoki 
Z inngå słychać, że chcą zająć zatokę i 
czężć półwyspu Szantung nie na wła- 
anożć, ale wsiąó je w dzierzawę od 
Chin i pod ich zwierzchnictwem eks 
ploatować mianowicie tamtejsze kopal- 
nie węgla. Kóln. Volkssig. (wielki or- 
gan katolicki) potwierdza, iś w kołach 
watykańskich s wielkiem uznaniem 
mówią o Niemozecl, które raz przecie 
dojmująco pouczyły Chińczyków, że 
gwałty na cudzoziemcach popełniane 
nie będą bezkarnie uchodziły. Dalej 
sapewnia Köln. Volksstg.. że między 
Niemoami, Rosyą i Francyą 
iatnieje umowa w tej sprawie i lęg 
nosi, że Rosya juk otrzymała od Chin 
w Mandżnry! wynagrodzenie za swoje 
wmieszanie się do pokoju azimonoze- 
okiego, Francya zaś w sąs zdujących 
s Tonkinem prowincyach chińskich 
(koncesye kolejowe) i tylko Niemcy 
niczego dotychczas nie dostały. 

We Francyi objawia się zwrot po 
myślny dla Niemców. Debaty piszą: 
„Stanowisko, jakie Niemcy zajęły w 
Kusoczan, może nas zupełnie nspokoić, 
oo do ich samiarów na przyszłość. 
Interesa francuskie, skupiające się do- 
koła Tonkinu, w niogem nie kolidują 
me skonoentrowanemi dokoła Szantun- 

interesami niemieckiemi. Przyjdrzie 
może uawet do tego, że Niemcy i Fran- 
ousi dopomagać sobie będą." 

W Anglii natomiast, gdzie zrazu 
aabór Kiaoczau przez Niemców woale 

raychylnie witano jako preteket dla 
T nglii do siągnięcia także po zabory 
w Chinach, opinia skręca się przeciw 
Niemcom. Morningpost zapytuje Sa- 
lisburyego, czy zechce sprawę Chin 
wobec nacisku Niemiec, Franoyt i Ro- 
syi traktowaó jako swoją? „Nadarza 
się raz znowu sposobność do dawnej 
poufałej przyjaźni s Chinami. W tej 
sprawie także Japonia, jeżeli jej na 
to pozwalają umowy jej s Francyą 
i Rosyą, stanęłaby prawdopodobnie po 
stronie Chin. Wtedy mógłby zręczny 
dyplomatyczny krok Anglu zjednać 
jej na zawsze wdsięczność Chin i Ja- 
ponii. Trudno pomyśleć, iżby Japonia 
spokojnie siedziała w razie stałego 
usadowienia się Niemiec w Kiaoczau*. 

W senacie francuskim żyto- 
wizm jeszcze fatalniej niż w lebie 
posłów przegrał sprawę Dreyfusa, B 
przecie zapowiadał niesłychane bnrze 
w senacie, sgromienie ministra pre- 
zydenta i ministra wojny przez Ke 
stnera itp. Tymczasem Kestner ujrzał 
wię zniewolonym zaprzeó tych aktów, 
które stojące na usługach żydowskich 
dzienniki ogłaszały jako wyjęte z teki 
aktów Kestnera i senat ostatecznie 
jednogłośnie aprobował postępo- 
wanie rządu. 


Krawaty, Rękawiczki, Bieliznę męską su 


Z Paryża 


d. 4 grudnia, 


(Zmiana w gabimecie. — Odnowienie unii 
monetarnej łacińskiej. — Wystawa kolo- 
nialna. 


(W. W.) Przeszliśmy w tym tygo- 
dniu przez rodzaj częściowego przesi- 
lenia ministeryalnego. P. Darlan mini- 
ster sprawiedliwości, podał się do dy- 
misyi w skutek nagany, jaką otrsymał 
od senatu. Powodem jej był dziwaczny 
postępek ze strony ministra: dał on 
pozwolenie trzem nowo mianowanym 
sądownikom złożenia przysięgi nie 0- 
Bobiście, ale drogą telegraficzną! Sø- 
nat, który obstaje za utrzymaniem po- 
wagi sądownictwa, był zdania, że tak 
dalece jeszcze nie zamerykanizowa- 
liśmy się w starej Europie. 

Sam fakt dymisyi p. Darlana, który 
był zwykłym sobie śmiertelnikiem i 
zastąpienia go przez p. Milliard, sena- 
tora, także nie odznaczającego się ża- 
drą wielką fumą, zasługuje na uwagę 
z kilku pobocznych względów. Naprzód 
stwierdza on wielką rolę, jaką bądź co 
bądź edgrywa senat. Gdy przed blisko 
dwoma laty radykalny gabinet p. Bour- 
geois nie choist uledz cenzurze sena- 
tu, wywartej także na jago mnistrze 


sprawiedliwości, był zmuszony złożyć 


władzę. Gabinet Melina postąpił sobie 
daleko właśc wiej, nie robiąc = tego 
sprawy gabinetowej. Dalej szybkość, s 
jaką ta zmiana dopełnioną została, 
swiadczy o silnej pozycyi, jaką zaj- 
mnje obecne ministerstwo. Napróżno 
radykalna opozycya, ozekająca od daw- 
na na jego upadek, spodziewała się 
rozwałkować tę odrobinę i sprowadzió 
całkowite przesilenia ministeryalne ; 
nie powiodło się jej i przekonała się, 
że obecny gabinet prowadzić będsie 
przyszłe wybory. 

Izby zawotowały prolongacyą mo- 
netarnej unii łacińskiej. Wiadomem 
jest, ik polega ona na wzajemnej wy- 
mianie i oyrkulacyi zdawkowej srebr 
nej monety w Francyi, Belzii, Szwaj- 
caryi i Włoszech. 

Wszystkie kraje do tej unii woho- 
dzące cierpią na brak srebrnej mone- 
ty: gdzie się takowa podziewa, jest 
zagadką, na którą ekonomiści odpo- 
wiedzieć nie umieją. Zgodzóno się te- 
dy, ażeby każdy z uczestników unii 
łacińskiej otrzymał prawo wybicia do- 
datkowej srebrnej monety po 7 fran- 
ków na głowę każdego mieszkańca. 
Francya, której ludność wraz s kolo- 
niami obliczoną została na 65 milio- 
nów, ma tedy prawo puszczenia w 
obieg 130 milionów franków srebrnej 
monety. Gdyby wybijała je ze sztab 
srebra zakupionych tanio po obecnych 
mzkich cenach, zrobiłaby dobrą spe- 
kalacyę i zarobiła kilkadziesiąt milio- 
nów, jak to czynią bez najmniejszego 
skrupułu Niemcy i Anglia. Francya, 
wysoce uczciwa w kwestyach mone- 
tarnych, przełożyła wycofać dotych- 
czasową monet; zużytą i przestemple- 
wać ją na nowo, syżytkowując zale- 
dwie na 3 miliony snrowego meta- 
ln. Zysk materyalny będzie mały, ale 
mimo tego Francya powinszować 80- 
bie noże przedłużenia unii łacińskiej. 
Jest to chwilowo jedyna instytncya, 
trzymająca razem Europę romańską, 
zbliżające Francyę do Włoch. Czem 
więcej takich węzłów będzie, tem 
apokojniej spoglądać będzie można w 
postęp oywilizacyi. 

Pisałem w jednym z ostatnich 
mych listów o projekcie umieszczenia 


-| wystawy kolonialnej 1900 roku, przy” 


gotowywującej się na wielką skalę w 
parku St. Cloud. Miasteczko to przy- 
klasnęło projektowi, któryby zlał na 
nie mannę złotą, Wersal poszedł za 
tym przykładem i także postawił swą 
kandydaturę. Ale obiedwie upadły, 
gdyż Paryż powiedział swoje Quos ego. 
Przyłożywszy się do wydatków wy- 
stawy powszechnej, nie chce stracić 
zysków, jakie napływ widzów sprowa- 


jdzi. Zaprotestowali jego deputowani i 


rada miejska. Można uważać sprawę 
za rozwiązaną na korzyść Paryża. 
Miejsce się znajdzie, prawdopodobnie 
w lasach Vincennes. Lecz natychmiast 
powstała inna kwestya, mianowicie, 
kto ma ponieść koszta tej wystawy 
kolonialnej, obliczone na 10 milionów 
franków. Po długich targach, za ini- 
cyatywą p. Lanessau, dawnego guber- 
natora Tonkinu, przyjęto dobrą myśl, 
że każda z kolonii stosunkowo do 
swej ludności i zamożności, koszta te 
poniesie. 


czas odnowić przedpłatę 


KRONIKA. 


Lwów d. 9 Grudnia. 


Hr. Kaz. Badeni przejechał we wtorek 
rano przez Lwów do Bnska. 

Synod dyecezyalny gr.-kat. dncho - 
wieństwa rozpoczął się onegdaj w naszem 
mieście. Bierze w nim udział poważna liczba 
księży ruskich za Lwowa i z prowincyi. Po 
nabożeństwie we wtorek przed południem 
zgromadzili się uczestnicy w pałacu metro- 
politalnym w kaplicy. Ka. kardynał Sembra- 
towiez odprawił krótką modlitwę, poczem 
otworzył obrady synodu. W mowie zagaja- 
jącej podniósł, iż cieszy się szczerze, że Bóg 
dozwolił mu zaczęte na synodzie prowincyo- 
nalnym dziełe doprowadzić obecnie do po- 
myślnego końca. „Dzieło to — mówił ka. 
kardynał — będzie wielkiem i  doniosłam 
dla chwały Bożej, dla dobra naszej cerkwi 
i kleru i dla dobra nietylko moralnego, ale 


GAZETA NARODOWA z Piątku 


i doczesnego całego narodu ruskiego. Nie 
sprawdziły się podejrzenia niektórych „przy- 
jaciół* naszych, którzy w naszem zjednocze- 
niu i w synodzie widzieli tylko zbliżenie do 
łacinizacyi, bo przeciwnie, synod eduowił 
pod wielu względami blask naszej cerkwi, 
przywracając wiele pięknych a zaniedbanych 
naszych obrzędów. Wreszcie cieszę się, że na 
pamiątkę tego synodu mogę wprowadzić w 
życie także internat dla ksstałcania ruskich 
dzieweząt”. 

Po tem przemówieniu i po załatwienin 
formalności rozpoczęło się czytanie dekretów, 
uchwalonych na synodzie prowincyonalnym i 
zatwierdzonych przez Stolicę Apostolską w 
Rzymie. Następnie wybrano komisyę kon- 
kursową z ośmiu członków i sąd instanoyj- 
ny. Drugie posiedzenie synodu odbyło się 
we wtorek po południu, następnie przez ca- 
ły dzień wczorajszy, a wczoraj zakończenie. 

Po pierwszem wiorkowem posiedzeniu 
wszyscy uczestnicy synodu dali się fotogra- 
fować w grupie. Fotografem był sam ks. 
kardynał Sembratowicz, którego zdrowie sy- 
stematycznie się ustala a z niera też i swo- 
bodne usposobienie. 

Spowiedzią młodzieży przed duchom 
Mickiewicza ze swoich pragnień, dążeń i 
ideałów nazwał onegdaj p. Wróblewski, prze- 
wodniczący czytelni akademickiej — trady- 
cyonalne wieczorki, urządzane na cześć nie- 
śmiertelnego Adama. Odbywając tę spowiedź 
na wczorajszym wieczorku w sali ratuszo- 
wej, zapewnił p. Wróblewski, że przeważna 
większość akademiekiej młodzieży lwowskiej 
program swej pracy społecznej widzi w uoby- 
wateleniu ludu i zjednoczeniu go z postępo- 
wą inteligenoyą polską, Słowa te padły z 
estrady, wspaniale przybranej dekoracyami 
pozostałymi po rancie dziennikarskim, z pod 
biustu wieszcza Adama, w audytoryum, zło- 
żone z wielkiej liczby profesorów uniwersy- 
teckich, bardzo licznego grona pań, panien 
i słuchaczek lwowskiego uniwersytetu oraz 
tłumnego zastępu młodzieży otaczającej zwar- 
tem kołem krzesła na sali i zapełniająoej 
szczelnie obie galerye. 

Andytorynm to nagrodziło oklaskami za- 
pał, z jakim przemawiał p. Wróblewski, po- 
czem amatorzy i amatorki wykonali bogaty 
program  produkcyi wokalnych instrumen- 
talnych i deklemacyjnych. Chór „Eeha* od- 
śpiewał ze zwykłą sobie procyzyą „Wróżbę 
anachora* Moniuszki — Galla i „W starym 
dworze“ Muenchhejmera. Panna Piżlówna 
negrodzona burzą oklasków za „Serenadę* 
Galls — „Elegię* Żeleńskiego i „Pieśń 
wiosenną* Niewiadomskiego musiała śpiewać 
nad pregram i wtedy jeszcze burzliwsze 
zbierała brawa za piękny śpiew i miły głos. 
Znany z kwartetów konserwatoryjnych skrzy- 
pek p Pulikowski, wiolenczelista dr. Ma- 
szyński i niepośledni fortopianista p. Liss- 
niewski odegrali dwie części tria Rubinsstej. 
na, a p. Pulikowski sam, bardzo  ozysto, 
poprawnie i szlachetnie wykonał prześliczną 
legendę Wieniawskiego i „Mazurka“ Zarzy- 
ckiego. Gra jego tak się podobała słucha- 
czom, że zniewolili go oklaskami do nad- 
programowych produkcyj. 

Deklamacye rozentuzyszmowały publi- 
czność, P. Doerman wypowiedział „Pieśń 
Wajdeloty“ a świetny deklamator p. Ko- 
nopku „Improwizacyę* i „Odę do mło- 
dości.* 

Zakończenie wypowiedzieć miał prof. 
Ówikliński, śmierć jednak w rodzinie nie 
pozwoliła mu zadość uczynić preśbie mło- 
dzieży i tak wieczorek  Miokiewiczowski 
skończył się pieśnią „Echa“, 


Z izby sądowej. We wtorek 7 bm. 
rozpoczęła się przed lwowskim trybun„łem 
sądowym rozprawa o podpalenie. Na ławie 
oskarżonych zasiadają dwaj pastus ze wsi 
Zarudziec Jędrzej Leus i Piotr Wołek, li- 
czący po 14 łat i ojciec pierwszego Fedko 
Lens, gospodarz liczący 47 lat, żonaty, oj- 
ciec czworga dzieci, jako współobwiniony. 

Akt oskarżenia podaje oo następuje: 
Fedko Leus dorobiwszy się majątku, osiadł 
przed kilkunastu laty w Zarudźcach, ożenił 
się i zaczął gospodarować na zakupionym 
gruncie, oddając się przytem zawodowi kra- 
marskiemu, We wsi lubiano go, bo wiedzia- 
no, że Fedko zawsze oświadczał się z goto- 
wością pożyczania pieniędzy w potrzebie. 
Okoliczność ta usposobiła dlań przychylnie 
opinię mieszkańców wioski, ale nie na dłu- 
go, wkrótce bowiem znaleźli się tacy, któ- 
rzy poznali, że Fedko pożyczając pieniądze 
ma na oku jedynie powiększenie swego ma- 
jątku sposobem nieuezóiwym tj. za pomocą 
lichwy. 

Takie spostrzeżenie nie mogło utrzymać 
się dłużej w tajemnicy. to też gdy rozeszła 
się po wsi wieść, że Fedko jest lichwiarzem, 
usunęli się wszyscy od niego. Fedkowi było 
to niemiłem, a ponieważ wiedział, że wójt 
Gaj najwięcej mu broździł, więc na nim 
postanowił się zemścić. Gdy obicie wójta nie 
powiodło się, a samego Leusa zaprowadziło 
do więzienia, postanowił dać ujście zawzię- 
tości, podpalając mu dom, Do awych sza- 
tańskich planów wciągnął syna i pastucha 
swego Piotra Wołka. Chłopcy, złakomiwszy 
się na obiecaną im przez Leusa nagrodę, 
łatwo dali się nakłonić i w nocy z dnia 5 
na 6 ozerwca b. r. podpalili stodełę Gaja. 
Ogień, podsycany wiatrem, rozszerzał się z 
przerażającą szybkością na sąsiednie stodoły, 
z których dwie spłonęły doszczętnie a inne 
zdołano uratować od zupełnej zagłady, 

Po tym wypadku zniknęli sprawcy ze 
wsi na czas pewien, cała zaś wieś wskaza- 
ła na Fedka, jako na sprawcę zbrodni. Mi- 
mo to winy udowodnić mu nie adołano. Dopie- 
ro Wołek, przerażony zbrodnią, wyznał całą 
prawdę, a na tej podstawie aresztowano 
wszystkich trzech. Także i Jędrzej Leus 
przyznał się do winy, jeden tylko Fedko 
wypierał się i w śledztwie i na rozprawie 
wszystkiego, dowodząc, że chłopoy zeznają 
na jego niekorzyść z namowy wrogiego mu 
wójta, 

Rozprawa, do której powołano 24 świad- 
ków, skończy się we ezwartek wieczorem 
Rozprawie przewodniczy radca Gołkowski. 

Drożyzna artykułów żywneści we 
Lwowie była i jest przedmiotem obrad ko- 
misyi aprowizacyjnej pod przewodnictwem 
prezydenta miasta. Na razie doszła komisya 
do tej tylko konkluzyi, iż urząd budowniczy 
miejski powinien urządzić jeden olbrzymi 


dnia 10. Grudnia 1897. Nr. 342. 


targ we Lwowie, a znieść wszystkie drob- 
niejsze tak, aby producenci w jednem miej- 


seu i całą masą mogli się zetknąć z konsu- 
mentami, 


Obsadzenie posad lekarskich w 
szpitalach, Wydział krajowy przyznał e- 
meryturę lekarzom szpitalnym, prymarynuszom 


dr. Skowrońskiemu w Tarnowie, dr. Le- 
chowskiemu w Drohobyczu i sekundaryuszo- 
wi Brannerowi w Tarnopolu, Kskreisowi w 
Złoczowie, Ellnerowi w Żółkwi i Reische- 
rowi w Zaleszczykach. Dalej zamianował Wy- 
dział krajowy prymarynszami: dra Kozłow- 
skiego do Drohobycza, dr. Starzewskiego do 
Tarnowa, dra Nowaka do Sanoka i dra 
Ciźkę do Śniatyna, sekundaryuszami dra 
Eliasiewieza do Drohobycza, dra Stangen- 
hausa do Sanoka, dra Witoszyńskiego do 
Tarnopola, dra Górnisiewicza do Tarnowa, 
dra Piotrowskiego do Zaleszczyk, dra Hei- 
nego do Złoczowa, dra Sochackiego do 
Żółkwi. 


Zmiana własności. Dobra Kryweńkie, 
Wasyków i Oparszczyzna w powiecie hu- 
siatyńskim nabył od Hersza Duba pan Spi- 
rydyon Wachowiez, właściciel dóbr Dawid- 
kowieo. 

Wiee ezesko-polski ma się podobno 
już w najbliższych dniach odbyć w Krako- 
wie. Z Czech mają przyjechać posłowie Ho- 
rzioa i Brzeznowski i to już w najbliłszą 
niedzielę a z Galicyi będą reprezentowane 
wszystkie stronnictwa narodowe. Przedmio- 
tem obrad będzie sejusz czesko-polski. 

Z Izby sądowej. W sądzie delegowa- 
nym lwowskim sekcyi III zaczęła się w 
czwartek rano rozprawa karna przeciw mie- 
szczanom jaryczowskim, oskarzonym 0 to, iż 
16 lutego b. r. gdy koncepista namiestni 
ctwa p. Przybysławski przeprowadzał pra- 
wybory wełali do niego „złodzieju“, „oszu- 
ście” i t. d. Rozprawę odroczono, bo trzeba 
było wezwać nowych świadków. 

Uznanie dla polskiego Koła za jego 
stanowisko w ostatnich zajściach parlamen- 
tarnych w Wiedniu uchwalił — jak tele- 
grafują z Rudek — tamtejszy Wydział po: 
wiatowy na ozwartkowem posiedzeniu, 

Opętana przez dyabła Hałycwanyn do- 
nosi: W Sokołowie, w powiecie kolbuszow- 
skim, mieszka gospodarz nazwiskiem An- 
drzej Chorzempa, mający 13 letnią córkę. 
Już od dwóch miesięcy dziewczyna zwraca 
na siebie uwagę tem, że w jej obecności 
zdarzają się „nadprzyrodzone zjawiska“; 
garnki przesuwają się z miejsca na miejsce, 
różne przedmioty latają w powietrzu itd. 
Ojciec dziewczynki zwracał się do księdza, 
który dem poświęcił, co — jednakowoż nie 
nie pomogło. Wtedy wmieszała się do spra- 
wy żandarmerya i raz w chacio Chorzempy 
zanocował wachwistrz Bajgel z Kolbuszowy. 
W raporoie, złożonym starostwu, Bajgel po- 
twierdził, iż w domu u Chorzempy sacho- 
dzą niezwykłe objawy, ale tylko w obecnoś- 
cl jego eórki, która zresztą jest normalnie 
rozwiniętą i zupełnie zdrową. Chorzempa 
bardzo się tem martwi, ponieważ cała wieś 
unika go, jako ojca dziewczyny,  „opętanej 
przez dyabła..,* Hałyczanyn mniema, że 
byłoby połądanem zbadanie tej sprawy ze 
stanowiska naukowego. 


W Horodeuce uroczysty wieczór ku 
„zoi Adama Mickiewicza urządza w sobotę 
<=] bm. w sali rady powiatowej tamtejszy 
„Sokół *. 

Z Baligrodn piszą nam: Długo sta- 
rano się i proszono aby dyrekcya poczt i te- 
legrafów pozwoliła na drugorazową jazdę z 
Baligrodu do Liska. Wreszcie po długich 
ntaraniaah pozwoliła i nakazała, aby jeszcze 
we wrześniu br, zaprowadzoną była, tak 
niezbędnie potrzebna drugorazowa jazda. Nie- 
stety, do dziś dnia ani słychać o tem by to 
uskuteoznionem być miało, tymczasem zaś 
z powodu, że tylko jednym nędznym koni- 
kiem dowożoną jest obecnie poczta z Liska, 
a przesyłek bądź to większych bądź mniej- 
szych, zwykle wielka ilość nadchodzi w ęc 
albo nadzwyczaj późno przyjedzie do Balı- 
grodu, albo, co często się zdarza, przymłki 
— s powoda niemożności zabrania na mi- 
niaturowy wózek i lichego konika muszą po- 
zostać do drugiego dnia, a publiczność mus 
rada nie rada  nieciez-iiwie oczokiwać aż, 
nareszcie raczą jej dowieść i wręczyć  ocze- 
kiwane przesyłki. 

Na tym oierpnią bardze kupcy, prze- 
mysłowcy i wogóle ogół publiczności. Zwło- 
ka taka cierpianą być nie powinna, tem 
więcej, iż dyrekcya pocztowa zezwoliła i na- 
kazała by najpóźniej we wrze niu 1897 
druga jazda przeprowadzoną została, Bali- 
gród cały udaje się z prośbą do Wysokiej 
Dyrekcyi, by spowodowała z Nowym Rokiem 
1898 już raz zaprowadzenie drugiej jazdy 
pocztowej z Beligrodu de Liska i napowrót. 
a tym samym umożliwił prędsze dowożeenie 
wszystkich przesyłek 1 listów, 


Kasata wyroku śmieral. Wiedeński 
trybunał kasacyjny 39 z. m. rozpatrywał 
głośną sprawę morderstwa dokonanego przez 
powieszenie w dniu 28 marca 1896 w Kro- 
ścienku Franciszka Lorenza. Sąd jasielski 
skazał żonę zamordowanego i jej ojca Fran- 
oiszka Szelca na karę śmierci, Jana Steligę 
zaś kochanka Agnieszki uwoluił od oskarze- 
nia. Trybunał kasacyjny nakazał ponowne 
przeprowadzenie postępowania na tej pod- 
stawie, że Agnieszka podczas pierwszej roz- 
prawy zeznała, iż nie z ojcem swoim, lecz 
z kochankiem Janem Steligą udusiła męża 

Konsekracyeć biskupów. W ubiegłą 
niedzielę w petersburskim kościeie św. Ka- 
tarzyny, odbyła się uroczysta konsskracya 
ks. biskupa Karola Niedziałkowskiego. Ko- 
ściół był przepełniony. Konsekratorem był 
ks. biskup Palulou, biskupami i asystenta- 
mi: ks. biskup Baranowski i ks. biskup 
Kłopotowski. Breve Ojca św. odczytał profe- 
ser akademii duchownej, ks, Cieplak, Dary 
nieśli: świece profesorowie akademii, ka, 
Retke i ks. Cieplak, chleby profesorowie a- 
kademii, ks, Drzewiecki i ks. Stano, barył- 
ki wina bracia ke. biskupa Niedziałkowskie- 
go, Teodor i Konrad Niedziałkowacy, W cza- 
sie konsekracyi a capella śpiewał chór s- 
kademii duchownej i seminaryam, pod dy- 
rekcyą prof. ks. Pranditisa. 

Ks. biskup Niedziałkowski biskup sufra- 
gan mohylewaki został zatwierdzony na sta- 
nowisku rektora katolickiej akademii du- 


chownej w Petersburgu. 
cya odbyła się we czwartek. 
Ks, biskup Cyrtowt, 


będzie się w niedzielę duia 12. bm. 


na Zmudzi, Odebrawszy wykształcenie po- 


ezątkowe w szkole powiatowej w Rosieniach, 
uczęszczał do gimnazyum w Szawlach, któ- 
re ukończył w r. 1862 z medalem srebrnym, 


W r. 1862 wstąpił do seminaryum ducho- 
wnego w Worniacb, 


tersburga, którą ukonczył w r. 
stopniem magistra św. Teologii. 
kapłańskie otrzymał d. 16 marca r. 1868. 
Mianowany profesorem semiuaryum w Ko- 
wnie wykłądał koleino : język łaciński, Pi- 
smo św. i teologię dogmatyczną. W r. 1877 
powołuny został na profesora akademii du- 
chownej do Petersburga, gdzie do r. 1884 
wykładał Pismo áw., od r. zaś 1884 do 
1888 teologię dogmatyczną, fundamentalną 
i specyalną. Od r. 1879 był członkiem za- 
rządu akademickiego. Od r. 1884 do 1886 
ks. Cyrtowt wykładał także archelogię bi- 
blijną. Od r. 1878 do 1880 był kapelanem 
przytułku „Dobrego pasterza“, 

W r. 1883 otrzymał nominacyę na ka- 
nonika katedry źmudzkiej, w r. 1885 na jej 
prałata, w r. 1888 na rektora Beiniuaryum 
dyecezyalnege w Kowuie, którem kierował 
aż do ostatnich czasów. 

Niebo w grudnin. W dniu 21. bm. 
słońce będzie od nas oddalone na 19,678.000 
mil i wstąpi w znak Koziorożca. Jest to 
dzień najkrótszy na naszej półknli, rozpoczy- 
na on rok astronomiczny czyli kalendarzowy. 
Obie strefy polarne są wtedy największe, 
dla południowej nie ma nocy. Z pośród pła- 
net Mars i Uranus są w grudniu niewido 
czne, Merkury ukazuje stę w drugiej poło- 
wie miesiąca jako gwiazda wieczorna na po- 
łudniowym zachodzie i świeci tylko kwan- 
drans. Wenus znajduje się w grudniu na 
odległości 31,698 000 mil od siemi. Świeci 
także przez minuć 15, nad ranem, Jowisz, 
oddalony od Ras o 116,580.000 mil, wido- 
czny jest przez 6 godzin. Ukazuje się pod 
koniec miesiąca o godzinie 1 w nocy. Saturn 
ukazuje się najprzód jako gwiazda peranna 
na południowym zachodzie, Pod koniec mie- 
siąca świeci przez całą godzinę, Neptun, od- 
dalony od nas o 546 milionów mil, w dniu 
12 bm. znajduje się na najmniejszej odle- 
głości od ziemi, Płaneta ów okrąża słońce 
przes lat 160. Swieci blaskiem gwiazdy 9 
rzędnej i widzialny jest jedynie przez te- 
leskop. 

Jubileusz Heinego. W dniu 18. bm, 
Niemsy będą obchodzili setną rocznicę uro- 
dzin Henryka Heinego. 

„Złota grupa". Kilku znanych milio- 
nerów, jako to Rotszyldowie, John Mac Kay, 
Mills (New York) Lester (Chicago) i inni 
bogacze europejscy oraz amerykańscy utwo- 
rzyli olbrzymi syndykat dla  eksploatacy! 
wszystkich kopalń złota w Stanach Zjedue- 
czonych Północnej Ameryki w posiadłościach 
angielskich Ameryki Północnej, a zatem i w 
Klondyke'u. Przewodniczącym w tym syndy- 
kacie jest podobno ks, Teck, kierownikiem 
zaś czynnym Maitland Kersey, obecny dy 
rektor kompanii parowców White Star w 
New-Yorku. r ; 

Prawo stylometryczne, własnego 
pomysłu, ogłosił, ściślej mówise — odczytał 
w paryskiej akademii napisów p. Lutosław- 
ski Polak. Brzmi ono: „Dwa ustępy jedna- 
kiej długości, napisane przez jednego i tego 
samego autora, pochodzą z czasu tem bar- 
dziej do siebie zbliżonego, im więcej mają 
wspólnych znamion stylowych“. Prawo to, 
jak twierdzi autor, nigdy przedtem nie było 
wyraźnie sformułowane, chociaż nieświado- 
mie bywało stosowane w rozmaitych bada- 
niach. Na jego poparcie przytacza 58.000 
epostrzeżeń stylowych poczynionych nad dzie- 
łamł Platona przez dwudziestu kilku fńiolo- 
gów, z których większość nie wiedziała na- 
wet o sobie wzajemnie, Metoda ta, według 
zdania p. Lutosławskiego, da się stosować 
ogólnie do wszystkich autorów i rozstrzygnie 
wiele wątpliwości chrenologicznych, 

Klektryczność w katakumbach. 
Trapiści, pod których pieczą znajdują się 
rzymskie katakumby oświetlili ją na próbę 
elektrycznością w dniu św. Cecylii. Próba 
wypadła tak wspaniale, iż postanowione za- 
prowadzić stałe oświetlenie elektryezne w 
podziemnych cmentarzach chrześcijańskich, 


Odtworzenie wieży Babel, Muzeum 
waszyngtońskie wystawiło „medels wieży 
Babel, zbudowany na podstawie badań ar- 
obeologicznych sir Henryka Rawlinsona. O- 
kasujo się, że wieża Babel miała zaledwie 
176 stóp, niecałe 60 metrów, a więc nie 
była bynajmniej — na wysokości swojej od- 
wiecznej opinii... 

Adolf Czech. Niemal jednocześnie z 
ohchodem  czterdziestolecia działalności mu- 
zycznej Władysława Żeleńskiego, święcił ta- 
ki sam jubileusz muzyk czeski Adolf Czech. 
Różnica w tem, że gdy Żeleński jest wybor- 
nym twóreą wielu dzieł muzycznych, Czech 
jest świetnym utworów muzycznych wyko- 
nawcą, jeżeli wszakże powiemy, że dla do- 
kładnego odtwarzania ducha i zamiarów 
kompozytora, w wykonaniu samego dzieła, 
potrzebną jest niemała doza twórczości, to 
Czech ją w pełni posiada i dlatego też sły- 
nie jako najlepszy kapelmistrz czeski, Adolf 
Czech urodził się w r. 1841, jako syn na- 
uczyciela wiejskiege i od ojca otrzymał 
pierwsze wykształcenie muzyczne. Wyświ- 
czony w sztuce muzycznej przez sławnych 
w swoim czasie nauczycieli: Piecza, Szkro- 
upa i Krejczego, objął w teatrze stanowisko 
chórmistrza, w r. 1364 został drugim ka- 
polmistrzem, podozas gdy pierwszym był 
twórca „Sprzedanej Narzeczonej" Bedraich 
Smetana. W r. 1574 zajął Czech miejsce 
tego ostatniego i dotąd piastuje tę godność, 
Jako kapelmistrza zyskał sobie Czech ogrom- 
ne uznanie, zasługi jego bowiem dla opery 
czeskiej i wogóle czeskiej muzyki są nieo- 
bliczene. Niemałą też jego zasługą jest sze» 
reg przeseń urządzanych t dyrygowanych 
koncertów słowiańskich” w Pradze. Uro- 
czystość jubileuszową urządzono d. 26 z, 
m. w  Ozasie przedstawienia ślisznej opery 
Smetany „Libusza“, 


Uroczysta instala- 


mianowany bisku- 
pem sufraganem żmudzkim, przyjechał do 
Petersbarga we środę. Konsekracya jego od- 


Ks. Kasper Cyrtowt ur. się w r. 1841 


zkąd w r. 1864 wy- 
słany został do akademii duchownej do Pe- 
1868 ze 
Święcenia 


Grób pierwszego księcia bułgar- 
skiego. Wkrótce będą złożone zwłoki pierw- 
szego księcia bułgarskiego, Aleksandra Bat- 
tenberga, w dopiero eo wykończonem mau- 
zoleum, na którą to uroczystość, wdowa po 
nim, hrabina Hartenau przybędzie de Sofii 
wraz z synem, Grób jest tak zbudowany, iż 
pomieścić może tylko trumnę księcia Ale- 
ksandra, a to dla tege, ażeby nie brane 
grobu tego za dynastyczny. Wybór miejsca 
na wsniesienie tego mauzoleum nie jest 
wcale osobliwy. Na jednej z mało zaludnio- 
nych ulic zamiejskich, naprzeciwko książę- 
cego zoologicznego ogrodu wybrano miejsce 
wiecznego spoczynku - dla zwycięscy z pod 
Śliwnioy. 


Z Nicei Z nastaniem pierwszych ehło- 
dów rozpoczęła się doroczna wędrówka na- 
rodów do krainy słońca i kwiatów do Niou. 
Słońce rzeczywiście to najdzielniejszy środek 
antyseptyczny, a więe uzdrawiający i wzmao- 
niająey, którego żaden lek s apteki zastąpić 
nie zdoła, Hotele miejskie napełniają się, 
wielkie magazyny rozpoczęły działalność i 
zachwycają oczy bogatemi wystawami, oży- 
wienie na ulicach, bulwarach i „Promena- 
dzie angielskiej* w ogrodach i na skwerach 
ogromne. Chcąc początek sezonu zaznaczyć 
czemś nowem, Nicea urządziła popis muzy- 
ozny międzynarodowy. Przesało 150 towa- 
rzystw muzycznych j śpiewaczych odpowie- 
działo na zaproszenie komitetu przez przy” 
słanie około 9000 swych członków. Komitet 
wysnaczył 100.000 fr. na same nagredy, 
Ponieważ na popisy tak licznej dziatwy Apo- 
llina nie było dostatecznie obszernego bu- 
dynku, podzielone więc przybyłych Ba kil- 
kanaście grup i wzniesiono estrady na plą- 
cach i skwerach w różnych częściach mia- 
sta, Nicea przybrała wygląd świąteczny, u- 
dekorowała się wspaniale we fiagi, a wie- 
ozorem przez trzy dni jaśniała przepyszną 
iluminacyą. Dwie pierwsze nagrody po 
10.000 fr. otrzymały francuskie towarzystwo 
s Puiszerqulez i orkiestra miejska z Tury- 
nu, a po 5.000 fr. towarzystwa śpiewackie 
z Lugdunu i Brukselli, Mniejsze nagrody 
przypadły towarzystwom francuskim, hiss- 
pańskim, włoskim szwajcarskim i belgijskim, 
tak, że mało byłe takich, któreby pożegna- 
ły Niceę s próżnemi rękami. 


Miłość a apetyt. Pewien francuski 
psycholog, obdarzony tak bystrym umysłem 
upostrzegawczym, że skutkiem tego obawiają 
się go wszyscy ol, którzy mają jakieś grze» 
sīki na sumienia, a muszą Się z nim sty» 
kać — oświadcza, że na pierwszy zaraz 
rzut oka potrafi poznać człowieka zakocha- 
nego. Dalej twierdzi on, że nie sprawia mu 
najmniejszej trudności ozneczenie stadyum, 
w którem znajduje się miłość, jeżeli tyłko 
ma sposobność choćby przes kilka minut ob- 
serwować zakochanego, gdy tenżo zajęty jest 
spożywaniem darów bożych. Jedzenie jest 
conditio sine qua non... tej operacyi, kto 
posiada anormalny, fenomenalnv prawie a- 
potyt — ten znajduje się w pierwszem sta- 
dyum gorącej, płemienistej miłości, której 
przedstawicielem jest Romeo. Im bardziej 
zbliża się chwila oświadczyn, apetyt zako- 
chanego zmniejsza się coraz bardziej, Obli- 
cza jego przysłonięte jest lekką pomieką za- 
myślenia, oczy świecą się niby błędne o- 
guiki, a najdrebniejsza okoliczność wywołuje 
rumieńce na twarzy. W dniu, w którym 
mają się rozstrzygnąć losy jego miłości, na- 
pełnić duszę jego niepojątem szczęściem lub 
dziką, bezbrzeźną rozpaczą — przedstawia 
się nam zakochany jako osobnik, z którege 
zdrowy rozsądek zupełnie wywietrzał, W roz- 
targnieniu bawi się widelecnm albo nożem, 
maltretuje niemiłosiernie stojące przed nim 
jadło, a gdy spostrzeże, Że zwraca na siebie 
uwagę ws-ystkich, wtedy podnosi szybko do 
ust widelec zwykle próżny. Na drngi dzień 
po oświadczynach potrafi nawet ślepy poznać, 
czy konkurent otrzymał rękę swego ideału, 
czy też dostał odkosza. W pierwszym wy- 
padku jada taki osobnik albe bardzo wiele 
albo nic, wkrótce jednak apetyt jego staje 
się normalny, a przybiera cechy anormałno- 
ści tylko wtedy, gdy narzeczony posprzeczał 
się o co z przyszłą połowicą. Ce zaś się tyczy 
drugiego przypadku, to najlepszych wiado- 
mości dostarczają dzienniki w rubryce „sa- 
mobójstwo* lub „ślub* ale notabene z in- 
nym ideałem. 

Wystawa monachijska, dopiero co 
zamknięta w Glaspałaście przyniosła pod ka- 
żdym względem świetne rezultaty artystycz- 
ne. Obeonie jeszcze trwające zakupy dosięgły 
pokaźnej sumy 7 milionów marek, W r. b. 
największe zakupy porobiły Niemcy, nie zaś, 
jak dawniej, główny odbiorca Ameryka. 
Galerye Stuttgardu, Drezna, Karlsruhe, Char- 
łottenburga nabyły mnóstwo rzeczy type- 
wych. Pinakoteka monachijska zdobyła znów 
kilka cennych bardzo malowideł, głównie s 
działa angielskiego. Z dzieł malarzy pol- 
skich sprzedane zostały „Prządki* Juliusza 
Zubera i „Dziewczyna nad wodą” Aufreda 
Wierusz Kowalskiego. Sztuka stosowana, po 
długich walkach i trudnościach, wdarła się 
wreszcie przebojem do pałacu Kryształowego, 
gdzie detąd nie przyznawano jej praw go- 
ścinności. Pierwszy ten debiut udał się nad- 
spodziewanie. Przepyszne majoliki, wyborne, 
archaisowane, na motywach nowożytnych o- 
parte okueła metalowe do mebli, tudzież sa- 
me meble zupełnie nowych torm, w niczom 
nie przypominające znanych typów a epok 
minionych, odznaczają się  wytwornością 
techniki i polotem fantazyi, Cały legion mło- 
dyeh malarzy poświęcił się tej gałęzi satuki, 
pilnie badając wszystkie motywy form tak 
geometrycznych, jak i czysto fantastycznych 
roślinnych. Anglia, która oddawna już wy- 
przedziła Francyę w dziedzinie sztuki atoso- 
wanej, jest teraz mistrzynią, Niemcom brak 
guetu do takich rzeczy. 


Wacław Pomian umarł w Wiedniu 
unegdaj . Wacław Pomian Komierowski był 
wybijającym się talentem poetyckim. 


Przeniesienia. Namiestnik przeniósł 
asystenta sanitarnego dr. Jana Leopolda Ko- 
sińskiego ze Lwow do Tarnowa. 

Rada szkolna krajowa uchwaliła na 
ostatniem posiedzeniu zamianować nauczycie- 
lami w szkołach ludowych: P. Hryniszaka 
kierującym w  Kuiaziołuce, T. Fandarysa 
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kierującym w Kosmaczu, J. Ligęzę w Stró- 
inie i K. Filipowicza kierującym w Iwo- 
niozu. 

Nadzwyczajne walne zgromadze 
nle galicyjskiego towarzystwa aptek arskiego 
odbędzie się dnia 11 bm. o godź. 7 wieczo- 
rem w lokalu towarzystwa ul, Pańska 1. 22. 


Kalendarz. Dziś d. 10 grudnia: NPM. 
Loretańskiej. — Jutro dnia 11 grudnia: 
Damazego papp. 

Wschód słońca o g. Y min. 49, 
o g. 3 min. 59. 


zachód 
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Sztuki piękne. 


Repertoar teatralny. 

W piątek „Ładny Zastępca" krotochwila 
w $ aktach Wiliama Busnach i Jersego Du- 
vala, tłumaczył M. Sachorowski. 

W sobotę popołudniu o 3 dla młodzieży 
szkolnej „Kupiec Wenecki* komedya w 5 
aktach Szekspira s p. Chmielińskim w roli 
Szajloka, wieczorem „Wesołe kumoszki z Wind- 
soru* fantastyczno komiozna opera w 8 akt. 
a 5 odsłonach, podług komedyi Szekspira. 
Muzyka O. Niccolaja. 

„La Fronde*. Pod tym tytułem za- 
cznie wychodzić niebawem w Paryżu pismo 
eodzienne, redagowane wyłącznie przez ko- 
biety. Co do formy zewnętrznej i podziału 
materyału będzie ono podobne do innych 
pism paryskich, różnić się jednak będzie od 
nich tendeneyą. Polityka zajmie w wiecu 
szary koniec, A mowa będsie jedynie o ru- 
chu i postępach feminizmu. 

Jak już sam tytuł wskaruje, podejmie 
„La Fronde* walkę z wszystkimi nieprzyja- 
ciółmi ruchu kobiecego, walkę, na której 
ozele staną najznakomitsse siły francuskie, 
sagorzałe propagatorki feminizmu. Redaktor- 
ką pisma jest pani Durand de Valfóre, była 
aktorka z Teatru Francuskiego, która je- 
duakże rychło porzuciła karyerę aktorską, a 
przerzuciła się ma pole literackie. Séverine, 
utalentowana  powieściopisarka modernisty= 
osna, współpracowniozka poczytnych pism 
francuskich, umieszczać będzie w tem uo- 
wem piśmie kronikę codzienną, omawiającą 
codzienne wydarzenia w świecie feministy- 
eznym. 

Dalsze współpracowniczki są: pani Ju- 
dyta Gautier, znawczyni obyczajów japoń- 
skich, de Peyrebrune, znana powieściopisar- 
ka, Lesureur, odznaczona wielką nagrodą na 
konkursie akademii, peetka, Marya Anna 
de Bovet, snana czytelnikom „Vie Parisien- 
ne“ pod pseudonimem „Nab“, Judyta Cla- 
del, Marya Krysińska i "wiele innych. Pani 
J. Marni objęła dział krytyki teatralnej, 
kompozyterka Augustyna Holmós  pisywać 
będzie reeenzye z oper i koncertów, a pani 
Mendós sapiski ze świata teatralnego. Obo- 
wiąski reportera wzięła na siebie także ko- 
bista, kobieta też pisywać będzie sprawozda- 
nia s posiedzeń parlamentarnych, sądowych 
it. d. W piśmie tem umieszczane będą 
także kroniki zagraniczne, donoszące o tam- 
tejssym ruchu feministycznym. Wstępne ar- 
tykuły będą omawiały:  „Wyzyskiwanie 
aktorek“ — „Więzienia kobieseć — „Przy- 
csyny śmiertelności u dzieci“ „Położe- 
nie nauczycielek“ i inne podobne zagadnie- 
nia. Nietylko duch, w którym pismo będzie 
prowadsone, ale także i cała zewnętrzna 
strona nowego wydawnictwa będsie jednym 
wielkim protestem przeciwko wydziedziczeniu 
i upośledzeniu kobiet. W administraeji za- 
jęte będą kebiety, służba złożona będzie z 


kobiet, przybranych w sielone uniformy s 
białemi lampasami i wyłogami, Ciekawa 
TŁGGŁ, ory SIALOWNA redakcya „La Fronde“ 


potrafi się obejść długo bes nienawistnych 
mężczysn, 


Ostatnie wiadomości. 


Wiceprezydent Kramarz zaprzeczył 
w N. fr. Presse pogłosce, jakoby ofia- 
rowywano ma wysokie stanowisko w 


sadownictwie. 


Ostatni austryacki wiec agrar- 
n który miał się odbyć 1 bm. we 

iednin ostał na wniosek Mullera 
odroczony z powodu politycznego na- 
prężenia umysłów ostatnimi wypadka- 
mi. Neue fr. Presse objasnila nap: 
nie, iż był to bojkot przeciw p. Abra 
hamowiczowi, z którym Niemcy nie 
ohoą nawet na wiecu agrarnym razem 
masiadać. Obecnie ks. ÀAusperg 
przewodniczący wiedeńskiego towa- 
rzystwa rolniczego, ogłasza W Frem- 
denblacie pismo, w którem powiada : 
Sprawozdania dziennikarskie i list 
hr. Attemsa E EN URYARZEPA CWE OLE T S PD E AA ENABLE w Nowej 
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Nowe ustawy sądowe. 


Napisał 
dla Gas. Nar. radca sądu lwowskiego 
A. W ALTER. 


(Ciąg dalszy). 


Wyznanie pod przysięgą 
może być od dłużnika tak samo Łąda- 
ne jak E reinis (8. 47). Wyznaczenie 
andyencyi do ođebrania przysięgi wy- 
jawienia, oznajmi się publioznie na ta- 
blicy sądowej. Jeżeli zobowiązany na 
andyenoyi nie stanie lub teś przysięgi 
nie wykona, może sąd egzok. zamknąć 
zobowiązanego aż do wyznania pod 
przysięgą, 1605 nie na dłużej jak na 
6 miesięcy ($. 48). Powtórne wysnanie 

od praysAS% może być tylko w ta- 
kim wypad ku żądane, jeżeli zostało 
wiarogodnie wykazane, że zobowiąza- 
ny później nabył jakiś majątek ($. 49). 
Postępowanie. W postępowa- 


GAZETA NARODOWA z Pątku 


'nia 10. Grndnia 1897, Nr. 342. 


Pressie przedstawiają sprawę odrocze |uprawnienie języków, izrówna-|dzy prezydentem ministrów br. Gau- 
nia wiecu jako demonstracyę narodo- |nie Słowian z Niemcami, nawykłymi 


wą. Przedstawienie to jest niezgodne 
z zapatrywaniami delegatów wiedeń- 
skiego towarsystwa rolniczego, którzy 
jedynie dlatego głosowali za odrocze- 
niem, że byli przekonani o niemożli- 
wości obrad w ówczesnym nastroju 
umysłowym uczestników, pozostają- 
cych pod potęśnem wrażeniem wypad- 
ków politycznych. Tak samo też zą 
narodową demonstracyę usnali osta- 
tecznie odroczenie wiecu członkowie 
jego nie niemieccy, którzy w konsek- 
wencyi poskładali mandaty delegatów 
na wiec i skłonili ks. Lobkowica do 
złożenia godności rzewodniczącego 
Aby nie zostawić ani cienia podejrzeń 
na swojej uchwale, oświadczają dele- 
gaci wiedeńskiego towarzystwa rol- 
niczego, którzy je zastępowali na o- 
wym wiecu, śe wedle ich przekonania 
jest rzeczą "poprostu nierosumną prze- 
szozepiać narodowe spory na grunt 
wieców agrarnych, bo przecież wie- 

ców tych jedynem xadaniem jest: być 
uastępcą powszechnych i sgodnych 
interesów austryackich rolników, a 
nio to nie znaczy, że rolnicy austry- 

acoy należą do rozmaitycli narodowoś- 
ci. Jekeli tedy wieo agrarny ma mieć 
wogóle jakiś cel, w takim razie samo 
przex się się rosumie, że muszą i po- 
winny być na nim reprezentowane 
wszystkie narody x Austryi, które 
tylko trudnią się uprawą ziemi. A nie- 
tylko powinny być na wiecu, repre 

zentowane, ale teś reprezentanci, 
wszystkich powinni zgodnie działać. 

Narodowy spór na wiecu jest równo- 
znacznym s uniemośliwieniem osią 
gniecia tego celu, jaki sobie wiece 
zakreśliły, A takśei z narodowego sta- 
nowiska zapatrując się na rzec, trzeba 
potępić żądanie, któreby zakazywało 
dla jakichś narodowych nieporozumień 
łączyć się rolnikom we wspólnej pra- 
oy ekonomicznej, bo przecie ta praca 
ekonomiozna ma za cel utrzymanie 
1 dobrobyt rolniczej warstwy każdego 
narodu. Zasystowanie tej pracy jeat 
tem samem, co rana zadana własnemu 
narodowi i to w samym jego korzeniu. 


Ośmnastego grudnia ma się odbyć 
Wybór uzupełniający do Rady państwa 
z okręgów Plan-Tochau. Stawiają za- 
miast kandydatury Ira, kandydaturę 
Wolfa, aby mu zapewnić mandat na 
wypadek, gdyby mandat jego dotych- 
czasowy miał być uniewaśnionym. 


„Finis Poloniae* już po raz wiele 
krotny woła obecnie nadaremnie aż 
urzędowa badeńska gazeta Karlsruher 
Zig. Powód do tak „radosnego* wy- 
krzyknika daje badeńskiej gazecie u- 
padek hr. Badeniego. Charakterysty- 
oznem jest, 00 pisze o tem występie» 
niu katolicka Germanią, że rządowy 
organ badeński nie tylko pochwale 
obstrukcyą wiedeńską, ale i środki 
któremi wojowała, a zarazem wyraża 
swo sympatye dla „Wolffa i towarzy- 
szy“. Ze swej strony podnosi Germa- 
nia zasługi br. Badeniego i wielką je-| w 
go ideę równouprawnionego pojedna- 
nia narodowości a oburza się na nie- 
słych”ny w dziejach parlamentaryzmu 
tryumf mniejszości nad większością. 
Powiada ona: Zbliżone do zdrady stae 
nu zajścia w Chebie, żakowskie za- 
chowanie się liberalnej mniejszości w 

arlamencie, są nowym dowodem na 
ane doświadczenie, że liberalism 
tylko wtedy szanuje porządek prawny, 
gdy tenśe odpowiada jego celom. 


Syn Otieczestwa, zastanawiając się 
znowu nad obecną sytuacyą w Austro- 
Wegrzech, notuje, ke Czesi doznali te- 
go samego co Irlandczycy, którzy s 
dnia na dzień wyglądali otwarcia par- 
lamentu irlandzkiego w Dublinie, a 
tymczasem najpiękniejsze nadzieje cie 
zały się płonnemi. Bez względu ua 
taki stan rzeczy, Syn Oliecz. sądzi, że 
nie ma powodu do rozpaczy. „Zaró- 
wno w Dublinie, jak i w Pradze na- 
leży zachować spokój i nie tració na 
dziei, ik prawda osiągnie tryumf. 

aden naród, powołany do 
życia, nie może opierać gma- 
ohu przyszłości na funda- 
mencie ucisku i ograniczeń. 
Wielkie państwo nie może się pogo- 
dzić z powolnem tleniem, winno po 
prostu z prawa natury dążyć do rog 
woju i pomyślności i pomimo woli 


wpisać do swego programu i równo0-|zaprzestano dalszych koferencyj mię- 


przez pełnomocnika ($ 52) stawiać 
wnioski ustnie lub podawać pisemnie 
($ 53). Sąd może przesłuchiwać strony 
ustnie lub żądać oświadczeń na piśmie. 
Wnioskodawca winien udowodnić w 
danym razie wszystkie okoliczności, 
od których zażądane rozstrzygnięcie 
lab rosporządzenie sąd. zależy. Wolno 
jednak sądowi  zasięgaó wyjaśnień 
także bez pośrednictwa stron (§ 55). 
Niejawienie się stron lub innych u 
ozesiników do rozprawy lub przesła- 
chania, nie przeszkadza podjęciu i dal- 
szemu prowadzeniu rozprawy, tudzież 
wydaniu uchwały. Sąd może w danym 
wypadku przyjąć, że osoby niejawiące 
się na przedstawiony wniosek się zgo- 
dziły ($ 56). Osoby które mimo nale- 


żytego zawezwania niestanęły na au- |pa 


dyenoyi, nie mogą występywaó œn- 
wagami lub zarzutami w ozasie póź- 
niejszym i nie będą zawiadomione o 
odroczeniu audyencyi. ($ 57). C za s o- 
kresy nie są odwłocznymi, z wyją- 
tkiem tych, dla których ustawa od- 
mienne zawiera postanowienia. R e- 
stytuoya nie ma miejsca ($ 58). 
Rozprawy ustne w post. egz. nie są 
jawnemi ($. 59). 

Uobwała egzekncyę douwalająca 
winna zawierać: 1) nakwisko, zamie- 


szkanie i zatrudnienie egzekucyę po- 


niu egz. można działać osobiście lub |pierającego wierzyciela i zobowiąza- 
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do panowania i poczytywania Słowian 
na żywioł, skazany na posłuszeństwo 
i uległość”, 

Mosk. Wied. wypowiadają tę samą 
opinię. 

Słowa bardzo szlachetne. Ale dla 
czego tych samych zasad, tej samej 
miary nie stosują rosyjskie gazety do 
Polaków w Rosyi? Dlaczego każdą 
myśl o równouprawnieniu Polaków, 
nazywają „buntem“ ? 


W sejmie chorwackim za- 
myśla opozycya obstrukcyjna za po- 
mocą mów, przeciąganych w nieskoń- 
czoność. Częściowem potwierdzeniem 
powyższej pogłoski jest oświadczenie 
posła Smiczykłasa na onegdajszem po- 
siedzeniu komisyi budżetowej sejmu 
chorwackiego. Smiczyklas  zapowie- 
dział, śe jego stronnictwo wytrwa 
przy wniesionym przez się adresie, 
a także że nie weśmia udziału w wy- 
borze deputacyi regnikolarnej czyli 
że odrzuca prowizoryum ugodowe Au- 
stryi z Węgrami. 

Poseł Frank xnowu  motywował 
opór przeciw prowizoryum ngodowe- 
mu zasadniczem stanowiskiem stron- 
niotwa opozycyjnego, brakiem zanfa- 
nia do rządu węgierskiego i wreszcie 
faktem, iż rząd peszteński wbrew 
zgodnemu żądanin wszystkich stron- 
niotw ohorwackich i wszystkich na- 
wet władz chorwackich, przecież nie 
zniósł przywileju wyszynku. 

Szef sekoyjny Krajczowioz odpo- 
wiedział Smiczyklasowi, że to już rze- 
OZĄ opozycyjnego stronnictwa jest 
brać albo nie brać udziału w sprawie 
tak doniosłej, jak wybór deputacyi 
regnikolarnej i że zresztą niebranie 
udziału w tym akcie byłoby niekon- 
sekwencyą, bo przecież nie kto inny, 
jeno stronnictwo Smiczyklasa właśnie 
unormowało finansowy stosunek Chor- 
wacyi do Węgier. 

P. Frankowi odpowiedział Smiczy- 
klas, że w sprawie obecnej rząd nie 
poluje na popularność i zaufanie u 
stronnictw, a zresztą deputacya re- 
gnikolarna jest niezbędną tylko do 
załatwienia definitywnej  dziesięcio- 
letniej ugody Austryi z Węgrami, do 
jednorocznego prowizoryum zaś nie 
jest ona konieczną. 


Po rozbici sig rokoweń. 


(Telegr. Uaz. Nar.) 


Wiedeń d. 9 grudnia. 

Deutsches Volksbl. puścił w świat 
senzacyę, że (Gautsch gotów jest po- 
czynić Niemcom znaczne ustępstwa w 
kwestyi językowej, czem mają być 
Czesi rozgoryczeni, a skutkiem a 
prawica zamierza zwalić nowy ga- 
binet, aby na jego miejsce postawić 
własny pod kierunkiem ministrów, 
apkęanzch z grona polskich posłów. 

skład tego ministerstwa wszedłby 
także Dipauli. 

Neues Wien Tagb. twierdzi, że mi 
mo rozbicia się układów, idea parla 
mentarna woale nie zustała rozbitą, 
owszem rząd postara się o zwołanie 
Rady państwa, gdy się tylko namię- 
tności uspokoją i pewna równowaga 
umysłowa zapanuje w tendencyach 
stronnictw. 

Wiedeń d. 9 grudnia, 

Fremdenblatt konstatuje, że jakkol- 
wiek rokowania prowadzone w celu 
wyjaśnienia sytuacyi parlamentarnej 
były na razie bezskuteczne, mimo to 
okazało się pewne wzajemne zbliżenie 
się stronniotw w niektórych punktach 
ważnych i mających praktyczną do- 
niosłość, gdyż zarówno Niemoy jak i 
Czesi występowali bardziej pojedna- 
wozo. Jeżeli to zbliżenie się skutkiem 
koniecznego dalszego wytrzeźwienia 
umysłów pogłębi się, w takim razie 
mośe w niebardzo dalekim czasie oka- 
za się dla rządu możliwość przezwy- 
ciężenia trudności, które na samym 
końcu jeszoze dzieliły stronniotwa, i 
dojścia do reaktywowania parlamen- 
tu, a do tego celu dążą z pewnością 
szczerze wszystkie stronnictwa, 

Wiedeń d. 9 grudnia. 

Komunikat ogłoszony przez stron- 

niotwa lewicy stwierdza, że na razić 
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nego; 2) dokładne TAT aa a u EE U PIEGSMI GAGE WE (EŃ o AR Aa, AWIU arów SHE TOSE- 
oxonia g pn. 8) oznaczenie użyć się 
mających środków egzek.; 4) w danym 
razie Oznaczenie ozęści majątkowych 
egzekuta na które cgzekncya ma się 
romciągać ; 5) oznaczenie sądu egzek. 
(§ 63). Uchwały po xa audyencyą za- 
padłe doręczone będą na piśmie ($ 6Ł). 

Rekurs. Od uchwał, zapadłych 
w postępowaniu egzek., z wyjątkiem 
uchwał wyznaczających lub odracza- 
jących audyencye albo nakazujących 
przesłuchanie stron, lub też zawiera- 
jących polecenia wydane do organów 
egzek., jest dopuszczalnym rekurs w 
terminie dni 8 ($ 65, 66). 

Rekurs wstrzymuje wykonanie sa- 
ozepionej AES jedynie w przy- 
ach w ustawie szczegółowo prze- 
widzianych ($ 67). 

Zażalenie. Przeciw organom 
wykonawczym można wnieśó zażale- 
nie do urzędniką, który ma sobie po- 
wierzony nadzór nad kancelaryą są 
dową, do komisarza egzek. albo do 
naczelnika sądu ($ 68). 

Akta egzekucyjne wolno 
stronom przeglądać i kosztem wła- 
snym żądać odpisów aktów poszcze- 
gólnych (§ 78) 

Kosztaegzekucyjne winien 
zobowiązany zwrócić wierzycielowi 
Roszczenie do zwrotu kosztów gaśnie 


tschem a mężami zaufania lewicy. 
Komunikat dodaje: Zgromadzeni 
mężowie zaufania uznają szczególną 
doniosłośsć, jaką podjęcie na nowo re- 
gularnych obrad parlamentu ze wzglę- 
du na polityczne i ekonomiczne sta- 
nowisko baszej połowy monarchii mia- 
łoby właśnie w chwili obecnej i z te- 
go powodu ubolewają, że przedłożony 
im do obrad materyał nie doprowadził 
do osiągnięcia zamierzonego celu. 
Niemniej jednak oświadozają oni, 
że są gotowi prowadzić w stosownej 
chwili układy z rządem w celu obmy- 
ślenia zarządzeń mających służyć do 
osiągniącia powyższego celu, a w 
szczególności w sposób jak 'najusil- 
niejszy dają wyraz swej gotowości do 
samodzielnego współdziałania we wszy- 
stkich krokach ustawodawczych lub 
też innych, które byłyby zdolne przy- 
czynić się do usunięcia danych różnie 
narodowościowych w Czechach i na 
Morawii, oraz do przywrócenia normal- 


nych stosunków narodowościowych w 


tych krajach pomiędzy obu szczepami. 


Delegacye. 
(Telegr. „Ga Nar.*) 


Wiedeń d. 8 grudnia. 
Delegacya austryacką przyjęła bez 
zmiany ordinarium i extraordinarium 
wojskowe, oraz kredyt dodatkowy w 
wysokości 71, milionów. 


TELEGRAME. 


Wiedeń d. 8 grudnia. 
Głównym komendantem marynarki, 


w miejsce zmarłego admirała Sternec- 
ka, ma zostać arcyksiążę Karol Stefan, 
jego zastępcą zaś dotychczasowy za- 
stępca komendanta, wiceadmirał Spaun. 
Wiedeń d. 8. grudnia. 
Duński następca tronu przybył tu- 
taj na kilkudniowy pobyt. 
Wiedeń d. 9 grudnia. 
Wiceadmirał Spaun odwiedził dziś 
niemieckiego admirała Koestera w ho- 
telu i złożył mu imieniem marynarki 
austryaokiej podziękowanie za udział 
w pogrzebie admirała Sternecka. 
Brilx d. 9 grudnia, 
Tej nocy wdarła się woda do tutej- 
szych kopalń. Wdarła się ona nie 
z bocznych ścian, ale z pod spodu. 
Niebezpieczeństwa nie ma żadnego ani 
dla miasta ani dla kopalni. 
Praga d. 9 grudnia. 
Komenda tutejszego korpusu zro- 
biła doniesienia do prokuratoryi, że 
na patrol siódmego pułku dragonów 
wylano wrzącą wodę z okna jednego 
z domów na rynku Starego miasta. 
Budapeszt d. 8 grudnia. 
W gabinecie przyszło do czężścio- 
wego przesilenia, gdyż minister dla 
Kroacyi i Slawonii, Jossipowioz, chce 
ustąpić, ponieważ nie może dotrzy- 
maó danege posłom słowiańskim przy- 
rzeczenia 60 do zn esienia wyłączne- 
go prawa wyszynku spirytualiów w 
Slawonii. Oprócz tego osobiste niepo- 
rozumienia z banem Kroacyi mają być 
także przyczyną jego zamierzonego 
ustąpienia. 
Bukareszt d. 8 grudnia. 
Na posiedzeniu senatu interpelowa- 
no również rząd w sprawie rozruchów 
anty.ydowskich. Minister odparł, iż 
wina spada wyłącznie na żydów. 
Bukareszt d. 9 grudnia. 
Dyplonacya europejska zamierza 
z powodu ekscesów przeciw-żydow- 
skich w Bukareszcie uczynić przedsta- 
wienia rządowi rumuńskiemu. Nie ule- 
ga wątpliwości, iż także poseł austro- 
węgierski w Bukareszoie, br. Aeren- 
thal przyłączy się do tego kroku, po- 
nieważ znaczna liczba poddanych au- 
stro-węgierskich padła ofiarą zajść i 
poniosła ciężkie szkody. Punktem wyj- 
ścia przedstawienia będzie ta okolicz- 


ność, że ekscesy były widocznie przy- 
gotowywane od dłuższego czasu i że 


spotkały się one z pewnem  pobłała- 
niem władz bukareszteńskich, 
Berlin d. 9 grudnia. 
Post podaje bliższe szozegóły o 
zajściu z d. 27 listopada w Volo (w 
Tessalii)) Na ulicy opadła zgraja że- 
braków hr. Szoczerbatowa, pierwszego 
sekretarza ambasady rosyjskiej w Kon- 
stantynopola i członka komisyi do re- 
patryowania emigrantów greckich. 
Szczerbatów energicznie opędzał się 
żebrakom, ale po ich stronie stanął 
przechodzący właśnie patrol turecki. 
Smczerbatów broniąc się ze wszystkich 
sił, uderzył oficera tureckiego po twa- 
rgy; który go przytrzymać i postron- 
kami zw ąqzać kazal. Francuscy, wło- 
soy i angielscy członkowie komisyi za- 
wiadomili o tem natychmiast konzula 
rosyjsk'ego, który też przybywsszy 
rozciął postronki. Obecny wyższy woj- 
skowy turecki, adjutant sułtana sprze- 
ciwił się uwolnieniu Szozerbatowa. 
Ostatecznie sprowadzono komendanta 
miasta, Enweəer baszę, zaczem hr. 
Szczerbatowa, który szamocąc się z pa- 
trolem, kilka uderzeń kolbami otrzy- 
mał wypuszezono. Koledzy jego i 
Enwer basza odprowadzili go do mie- 
sakania. 
Friedrichsruhe d. 9 grudnia. 
Książę Henryk pruski przybył tu 
wozoraj o godz. wpół do 10 rano i 
złożył ka. Bismarkowi wizytę, która 
trwała dwie godziny. Z powoda cier- 
pień w nodze Bismark siedział pod- 
ozas odwiedzin księcia na fotelu ru- 
chomym. Książę oświadczył Bismar- 
kowi, ié przed wyjazdem do Chin czuł 
potrzebę pożegnania go. Ks. Henryk 
był w zamku na śniadaniu. Przy po- 
żegnaniu powiedział Bismarkowi: „Czy 
mogę dotknąć tej skroni, którą tak 
często całował mój praduiad?* — inu- 
całował Bismarka w czoło i usta. Ten 
ostatni wzruszony, życzył księciu 
szczęśliwej podróży i szczęśliwego po- 
wrotu. U prof. Schweningera dowia- 
dywal się ks. Henryk o zdrowie by- 
łego kanclerza i otrzymał odpowiedź: 
„Uprawnioną jest nadzieja, że nastąpi 
zupelny powrót do sił w niedługim |to 
czasie*. 
Rzym d. 8 grudnia 
Wezoraj margr. di Rudini zawia- 
domił Izbę posłów o dymisyi gabine- 
tu. Na żądanie Rudiniego Izba odro- 
ozyła się. 
Rzym d. 9 grudnia. 
W kołach parlamentarnych uważa- 
ją za rzecz pewną, że Rudini i mini- 
ster spraw zagranicznych Visconti-Ve- 
nosta, jako posiadający zaufanie wszy- 
stkiob stronnictw, pozostaną w gabi- 
necie. 
Paryż d. 8 grudnia. 
Figaro donosi, że ambasador ro- 
syjski, baron Mohrenheim, miąnowa- 
ny został członkiem rosyjskiej rady 
państwa. Następcą jego w Paryżu 
mianowany xostal ambasador rosyjski 
z Brukseli, br. Urusow. 
Paryż d. 8 grudnia. 
Z powodu sprawy Esterhazy-Drey- 
fuss przyszło do utarczki między stu 
dentami, którzy demonstrowali przed 
redakcyą Figara, a policyą. Jedną o- 
sobę zraniono, a pięó uwięziono. 
Konstantynopol d. 8grudnia. 
Przedłożono sułtanowi do podpisu 
układ pokojowy grecko-turecki. 


wiadomości giełdowe. 


Wiedeń dnia 8 grudnia Przed sam- 
tnięciem wczorajszej giełdy notowano kredyty 
35550, Kredyty węgierskie 388 —. Anglo- 
banki 16250, dk bankow. 25650, 
Unionbank 296: — Lónderbank 223: 50, 
staatsbany AP Lombardy — — kolej 


go, Ehrbara, Krzyśanowskiego, Ruoke- 


nadłabska 261 50, kolej północno-zachodnia 
——, tytoniowe 15250, Rim: 248-—, 
Alpiny 1382 70, renta majowa ——, Renta 
korony węgierskiej 99-90, losy turer. 61 —, 
Marki ——, 

Berlin dnia 8 grudnia, Przed zam- 
knięcjem wczorajsso, gieldy notowane : kredy- 
ty austryjackie 22225, staatsbapy 14350, 
losy tureckie 11425. 

— Wiedeń d. 9 Grudnia, (Telegr. 
Gas. Nar.) Dzisiaj o godź. 2 miuut 
10 w poładnie notowano na gieldzie 
wiedokakiej: kredyty 35350, węg. zakiad 
kredytowy 385.50, snglobanki 161:—, 
lend Paki 221:-—, kole państwowe 
3835:50, elbetbal 260: —, Aoi tytonio- 
we 150: 75, alpiny 130 80, losy tureckie 
60:10, unionbanti 392 —, rabls 128 25, 


Z rynków towarowych. 


Lwów dnia 9 grudnis. (Przedruk z u 
rzędowej zdaze, lwowskiej“) Pszenica 10:80 
do 11:—, żyto 7:50 do 7:90, jęczmień browara: 
5:80 do 690, jęczmień pastewny 0:— do ~ —, 
owies 6'50 do 680, rze śe" — do —, „gr ook 
0:— do 0:— wyka 5:20 do 525, nasienie Inian a 
—'— do —*—, nasienie konopne —— du =— 
bób —*— do —'—, bobik 5:— do 550, hreoaka 
1:— do 7:10, koniczyna czerwona galio. 31 — 

45 —, szwedzka —'— do ——, biała —— A 
——, anyż —*— do --*—, kukurudza stara 0'— 
do 0—, nowa 5:— do 5'50, chmiel —'*— do 

*—, chmiel nowy na termina od 30— do 
56:—, spirytus gotowy 16-— do 16'25, na termi- 
na od —— d Tymotka 15 — do 16.—, 
Waranty — — do ——, 


0 ——, 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 9 grudnia. 

Hotel Żorśa. R. Pusyna s Gwośdśca, 
T. hr. Csacki s Porsyc, F. hr, ża i 
z Płotyczy, K. hr, Krasicki s Wołynia, J 
kr. Tarnowska Sniatynki, A. Cieleeki z 
Chodynkowiee, A. hr. Potocki i Rymanowa, 
St. Armołewics s Krakowa, Z. Ciszewska a 
Warszawy, M. Czerniakowska s Kipiacski, 
G. Plata Landsman s Borysławia, W. Wi- 
tosławski s Raędowic, T. Lobaczewski s 
s Przeworska. 

Hotel Europejski. Pułk. R. Hammel 
z Przemyśla, F. Raik i J. Ssopski s Sano- 
ka, M. Asian z Ottynii, W. Czajkowski s 
yrawa, J. Krajewicz z Poznania, O. Sala s 
Wysocka, B. Pilatowski s Brodów, J. Dme- 
ke s Przemyśie, hr. J. Biellński s Wis- 
oski. 


Nadesłane. 


(Za tę rubrykę redskcya nie odpowiada). 


CODZIEŃ pojawiają się nowa spe- 
cyfiki dla upiększenia CERY, a zawsze 
ck i bielidła. Jedynie paryska 
GRE E SIMON nadaje twarzy Świe- 
śość i naturalną piękność. 
Od lat 35 znajduje się w 
WRP  handlach całego świata 
© pomimo naśladowniotw i 
JRARDIANIA. Pudr Ryżowy i 
My dło Simona dopełniają 
akotków hygienicznych Kre- 
mu. J. SIMON w Paryżu. — 


W Galicyi w aptekach, 


wo 


Ta; w Krakowie u PP. Wiszniewskiego, 
Redyka, Trauczyńskiego i we wszyst- 
kich składach perfum, galanteryjnych, 
bazarach, eto. 


Ciągnienie letoryi państwowej. 
16 grudnia odbędzie się ciągnienie XTX lo- 
teryi państwowej na wspólne wojskowe cele 
dobroczynne  austro-węgierskiej monarchii, 
Główna wygrana wynosi 160.000 koron, a 
zawiera 7 278 wygranych w gotówce. Lesy 
po 3 słr, są do nabycia w dyrekcyi loteryj- 
nej we Wiedniu, we wszystkich kolekiarach 
loteryjnych, trafikach, w urzędach poozto- 
wych, podatkowych ete. 


TEATR Hr. SKARBKĄ 
pod dyrekoyą dr. J}, Bandrewskiegs i L. Helisra. 
Duiś w piątek 10 bm. 


po raz 8: 


ładny zastępca 


krotochwila w 8 aktach W. Busnacha 
i J. Duwala. 


Początek o godz. 7 wieczorem. 


jednak, jeżeli najpóźniej do miesiąca 
od ukończenia lub zastanowienia egze- 
kucyi licząc, nie proszono o ustano- 
wienie tychże ($ 74). 

Egzekucyę popierający nie może 
żądać zwrotu kosztów, jeżeli sąd za- 
stanowił postępowanie egzek. z po- 
wodu BOJ oonych i uwzględnionych 
zarzutów ($ 75). 

Ogólne postanowienia procedury 
cywilnej o stronach, rozprawie, do- 
wodach, uci wałach sędziowskich i re- 
kursie obowiązują, o ile niniejsza u- 
stawa nio innego mia przepisuje, takke 
w postępowaniu egzek. (78). 

O egzekucyi na suasalzie aktów 
i dokumentów za granicą A «b 
nych postanavjiają $$ 79—86. 


l. Egzekucya wierzytelności pieniężnych. 
A. Na majątku nierncehomym. 


1. Prsymusowe prawo sastawu uzy- 
skuje się na majątku nieruchomym 
przez intabulacyą ($ 88), na posiadło- 
ściach zaś, które nie są wpisane de księ- 
gi publicznej, przez aastawnicze opisa- 
nie ($ 90). Każde zajęcie posiadł >śoi 
nietabularnej należy obwieńcić w gmi- 
nie, gdzie ona się znajduje, A nadto 
na tablicy sądowej ($ 95). Sąd może 
orzec, że prawo zastawu na kilku po- 


siadłościach ciążące, ma być do jednej 
lub do niektórych ograniczone, 
jeżeli pozostałe zabezpieczenie jeszcze 
daje, bez RT sto pupilarne ($ 96) 

Administracya praymusowa MA NA 
ię” umorzenie wierzytelności z po- 
kytków i dochodów nieruchomości 
($ 97). Doswolenie administracyi przy- 
musowej uwidoczni sąd x urzędu na 
karcie ciężarów posiadłości tab. ($ 98). 
Sąd egzekucyjny mamianuje zarządcę | 0 
i oznajmi zobowiązanemu, że mu nie 
wolno więcej roz epos dzać przychoda- 
mi, ani teś bra siału w czynno- 
ściąch zarządcy wbrew woli tegoż 
($ 99). Jeżeli zarządca już został usta- 
nowiony, natenczas poleci sąd eguek. | a 
temuż, aby sprawował administracyę |r 
także na korzyść nowego wierzyciela 
($ 100). Co do prawa pierwszeń- 
stwa, stanowozą jest chwila, w której 
wezwanie o uwidocznienie weszlo do 
władzy tabularnej, a jeżeli taż sama 
władza jest także instanoyą dozwala- 
jącą, chwila, w której ona otrzymała 
wniosek na doswolenie administracyi 
egzek. (analogicznie też co do posia- 
dłości nietabularnych ($ 104). Zobo- 
wiągsanema należy na ozas trwania ad- 
ministrącyi pozostawió nadal ubikacye, 
nieodsownie potrzebne dla niego i ro- 
dziny. Takowe mogą mu być przez 
sąd odebrane, jośeli jego obecność 


ky Osi szkodę administracyi ($ 105). 
unały I. inst. ułożą wykaz a 
muistat wedle $$ 153 do 
156 J., który każdego roku w miarę po- 
trzeby będzie Eda lub uzupei- 
niany ($ 106). sobie wypadkach 
może sąd mianować zaraądcą osobę 
me PASA do wykazu ($ 107 E. i 


Sąd egrek. może udxielió sarządcy, 
RSA zwa wskazówek, w jaki spo- 
ma prowadzió administracyę GG. 
109) i wezwać osoby trzecie, ażeby 
dopełniały awoioh świadczeń wprost 
na ręce administratora ($. 110). Do 
wydzierśawienia posiadłości lub ozęś- 
tychże ($. 111) i do czynienia rox- 
aiee, które nie należą do xwykłlyoh 
deyarii gospodarczych (§. 112) po- 
RWE zarządca przyzwolenia sądu 
ogre 
g Sąd egzek. prowadzi nadzór nad 
czynnościami zarządcy, może go teń 
od obowiązków usunąć i innego za- 
mianować (3. 114). Zarządca składa 
rachunki w czasie w dekrecie zamia- 
nowania przez sąd oznaczonym. ($. 
116) które sąd załatwia w sposób w S$. 
116 — do 118 wskazany. 
(C. d. n.) 


+ 
Nakładem _ lęgarni katolickiej 


Dra WŁAD. MIEKOWSKIEG: 


w Krakowie 
wy zło świeżo 


OFICYUM 
o Najśw. Maryi Pannie 


wedle brewiarza rzymskiego , po pol- 
sku i po łacinie , na pięknym papierże, 
wielkim i wyraźnym drukiem a w forma 
cie małym (32°, str. 55") Wydanie to, do 
którego dodano i Ofioynm za smar- 
tych (Officium defunctorum). bardzo po- 
prawne, poprzedzone objaśnieniem 0 zna- 
ezeniu ofcyum i rubrykami, ozdobione 
ebraskiem cudownego wizerunku N. M. 
P. Śnieżnej w Rsymie, kosztuje bez opra- 
W; 1 slr. 25 ot.. oprawne w płótno ang 
brzegi pasowe 1 złr. 60 et; zaś w wy 
berową skórę szagrynową, brzegi pąsowe 
lub słote 2 zir. 25 ot. Ña porto dołączyć 
należy 20 centów. 


DAOBNE OGŁ"SZENIA 
po 1 et. od wyrazu. 


MEET rewolwerowe do znaczenia 
drzew (de 10.00) po złr. 28. Topor- 
ki lasowe do tegoż 
6:60 i wyżej, poleca 
handel żełazny we Lwowie, 
1 (naprzeciw katedry). 


yira młoda jest zaraz do umiesz ze- 
nia przez Biuro pani Bodyńskiej we 
Lwowie, Rynek 29. 349 


ASSA OOOO, 
YWAN dobry używany kupię. „Bart- 
D nik“, poste mii wat» $ 343 


samego celu po złr. 
Piotr Chrząstowski 
plac Kapitalny 


| pr jeszcze dwie godziny wolne do 
udzielanie nauki francuskiego. Kale- 
em 14, parter. 337 


UTYNOWANY PISARZ EL za 
jęcia w kancalaryi adwokackiej, lub 
w jakiemkelwiekbądź przeds ębiorstwie. 
cb zasjomiony dobrze z prowadzeniem ksiąg 
manipulacyjnych 


mendacynni. 
ministracyi „Gazety Nar.“ pod lit. A. B 
Z Z O RZE AEWAA, 
panera BIUROWY dobry rach 

mistrz, peszukuje odpowiedniego z ję 
eia przez 4 godzin popołudniowych, także 

o inkssent. Łaskawe zgłoszenia pod: 
J poste restante Liwów. 


| g=tdpę medalami tutki Niem: 
| 


jowskiego ss wszędzie do ushycia 


a 
Kura gospodarstwa domowega 
dla panien. 

Bliższe ssozegóły w zakladzie M. 
Bielskiej, Pańska 0. 


Pasztet 


8 gpiob wątróbek, z trufami, jak stras 
Ha serią pusska pół-kilowa zr. %—, bor 

i sł. 1*60. Dwór Łapszyn Brzeżany 
O 


% Wr. ©. Jgera bieliznę orygi 
normalną z fabryki W. Ben 
gera Synów sprzedaje podług cen 
mika fabrycznego 
STANISŁAW GABRIEL 
lewsko-węgier- 


we Lwowie plae Halicki 3. 
skiej piwniey 


Wina iż: 


wyłączny skład w handlu 


stołowe, białe Í 
czerwone, z kró 


St. Markiewicza we Lwowie. 
p 


Kantorzysta 


poszukiwany jest dla znaczniejszej fabryki 
w Królestwie Polskiem. Chrzescijanin, Zna 
jęcy rosyjski polski i miemiecki język 
w słowić i piómie, jakoteż dobre pismo. 
Miejsce stałe. Zgłoszenia do: „G. 4634". 
Radeif Messe, Wiem. |. Sellerstatte 2. 
Poleca wyroby swoje krajowe 


szczególnej opiece gospod:ń 


ANTONI ROZMANIT 


Irrazów. 
Fabryka parowa cykoryi, suro- 


gatów kawy i kawy figowej. 
Z EA 


FRANCISZEK DŁUGOSZ 


w Korczynie obok Krosna 
poleca 2343 


swoje wyroby krajowe 


PŁÓTNA LNIANE 


czysto blichowaue, 
oå najeleńszych do najgrn bszych. 
Stołową bieliznę, obrusy, serwety, 
chusteczki do nosa, rąszniki, dym- 
ki, wyroby adama*zkowe, płótny 
zegeltuchowe na letnie ubrania. 
ścierki i t. d. Próbki na żądanie. 
Ceny zniżam o 50 ot. na każdej sztuce. 


4, AŠ 


z 30-dniowem wypowiedzeniem 1 


„ASYGNATY 


z 8-dniowem wypowiedzeniem, 


. 
1 


wszystkie zaś znajdujące 
powiedzeniem oprocentow... 
z 


eto. Na żądanie wykazać łagodne, 
się może dcbremi świadectwami i reko |białe litr po 24 et., czerwone po 


Gali. Bank kredytowy 


począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje 


Lwów, dnia 31. Stycznie 


; aarp epr Y 
neS BAC DOŻA 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 10. Grudnia 1897. Nr. 342. 


Perchtoldsdorfskie Preparaty z ig 


żywiey i organicznych kwasów nadzwyczaj skutecznie działające przetwory 


W całych Niemczech rozpowszechnione i 


przez obfitość zawierających olejków, 


iel sosnowych. 


igliwiowe, znajdują obecnie i u nas powszechne zastosowanie i bywają przez powagi lekarskie polecane. Niżej podpisany urządził we Wiedniu, I, Adlergasse 3 
skład chlubnie znanych i premiowanych wyrobów pierwszego austryackiego Zakładu kuracyjnego i poleca: : i 


GŁÓWNY SKLAD dla Lwowa 
i Galicyi wschodniej : 


L. Miaczyńska ŁY INY 


udziela lekcye tańców 


w domach prywatnych i u siebie|„Halifax" zwykłe 6 + para zł. 1:20 
Ormiańska 24 I. piętro. „Halifax“ ze stalowymi nożami „ „ 10 
| Halifax“ z szerokimi stal. noż. „ „ 300 
„Halifax* niklowane, wąskie NOŻE p n 3-00 
o 1895 „Halifax“ niklowane, szerokie D. yo» 5:00 
„Hallfax* damskie nie NIEIÓW. » n 130 
własnego j„Halifax" damskie nikona P 2:50 
„Halifax“ systemu  „JaGK£ON 
chowu Haines“ niklowane 6 a » 550 
dostarcza od 56 litrów wzwyż. „Nurmis* (nowość) "o Ż 
26 ot. |„Stefania* (nowość) a p iid= 
Łaskawe zgłoszenia do Ad |Benedykt Hertl, właściciel dóbr, zamek „Baltia“ (nowo T p” 5: 
Golitsob przy Gonobitz w Styryi. "jackson Haines“ niklowane p m 550 
„Jackson Haines ` nikl. b. lekkie „ „ 650 
„Nelvetla”, „Mercur“, „Primus“ „ 260 
Białe balowe "Meorcur“ damskie niklowane n 5:— 
Paski do łyżew p a—%8 


poleca 


PIOTR CHRZĄSTOWSKI 


handel żelazny, Lwów pl. Kapitalny 1. 
(naprzeciw katedry). 2396 


Z O O EE AE 


Towary koomale 


i owoce południowe 
w najprzedniejszej jakośel 
w handlu 


St. Markiewicza 
Lwów, Rynek 1. 42. 


POSZUKUJĄ W ill kupli 
majatku zensiiogo 


położonego W bliskości powiato- 
wego miasta 1 stacyi kolejowe, 
warto-ci 40.000 do 50.000 zir.; ka- 
pitał wkładowy 256.000 złr. 
Zgłoszenia przyjmuje kancelarya 
adwokatów Dr. W. Balabana i 
Dr. Al. Vogla we Lwowie, ulica 
Kopernika 1. /. 
Pośrednictwo wykluczone. 


buciki i pantofelki 


można bardzo łatwo odświeżyć 
lakisiem „Deilon Cream“. 
Główna sprzedaż w handlu 


W.GZ0P| 


Lwów, Żółsiewska |. 2. 
Firma poleca zarazem znakomity 


Lakier na kalosze. 
WIEN 


KASY 
i ł i n a. | 1. Salzthorgasse 3. 


Hemoroidy 


lecza się radykalnie 
przez użycie Pigułek i Maści Dr. Lebel 
w Paryżu. — 45 lat powodzenia. 


We Lwowie w aptekach pp.: P. Mikola- 

acha, Ruokera, Wewiórskiego, Ehrbara i 

Krzyżanowskiego. W Krakowie w aptekach 

3 Redyka, Wiszniewskiego i Bratek. 
1 


1920 


stare i nowe sprze- 
daje najtaniej 
Emil Weiner 


Galicyjskie akcyjne 


(NATATSTWO Kantine 


we Lwowie 
ulica Jagiellońska 1. 3, Il. piętro 


poleca najlepszy 


Węgiel salonowy 


z odstawą do domów w workach plombowa- 
nych po 50 kg. 
dla fabryk, gorzelni, kopalni itd. 


wszelkie używane marki w całych wagonach 
do wszystkich stacyj kolejowych. 


= TEZĘ ATEA E AS, 30 


YONATY KASOWE 


W 


obiegu 41/,%%, Asygnaty kasowe 1 90-dniowem wy- 
dą począwszy od dnia i. maja 1890 po 4'/. 


80-dniowem terminem wypowiedzenia. 


1590. Dyrefcya. 


TE TOE | 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor laton Kostecki, 


Przetwory igliwiowe ekstrakt kąpielowy, 
Przetwory igliwiowe olejek, 4 innalscxt pr 
Przetwory igliwiowe spirytus, 
Przetwory igliwiowe wódka francuska, 
Przetwory igliwiowe mydło pachnące i desinfek 
Przetwory igliwiowe krem do rąk 

gag” Główny skład: 


Prospel:ty Cea miso R gmrmratiu. 
w aptece pod „Węgierską koroną“ Jakóba Pispesa, plac Bernar 


najprzedniejsze porfumy i wody tealetowe, 
l 


jako 
bom 


80 ot. 
środek przy reumatyzmie, gośćcu, 


jach oborych osób. Cena 
specyalny 


i masowania 
Wiedeń, I, Adlergasse 5, L. 


Barbera pastylki z Sagrady 


ma o. k. klinikach wiedeńskich przez profesorów i praktycznych lekarzy jako 
najlepszy, łagodnie działający 1761 


środek przeczyszczający 


uznany iz nieomylaym skutkiem przez tychże używany i polecony. Pastylki 
na IL. międzynarodowej wystawie farmaceutycznej w Pradze w roku 1876 zo- 
stały złotym medalem wyszczególnione. Jako dowód prawdziwości xażde pu- 
dełko i pastylka zaopatrzone nazwiskiem „Barber“. Pudełko próbne 35 ct. 
oryg. złr. 1:20. Do nabycia prawie we wszystkich aptekach. Miejsce wyrobu ; 


Apteka „zum heiligen Geist*, Wiedeń, I. Operngasse 16. 


Nie ma wypadania włosów! 


Nie ma łupieży! sA 


<>bfitv porost *łosów! 


przem użycie 


B 

ktorego pewna Bkuteczność zadziw'aląGć wyniki daja, 2 po ErólE 
niu wypadanie włosów i łupież, szczególuiej ostatnia , 
dy tworzeniu się włosów, pozostawia niemiłe ślady na sukniach, jaż po uży- 
celu Jednej flaszki zupełnie usu wa. 
my polecić bwiadectwo c. i 
Naglerg«sge 3, stwierdzone uż waniem pizez 
środka z najpomyśłluiejszym skutkiem. Wszystkim uskarzająsy m się 
porost włosów najgoręcej polecamy przekona: się 0 skuteczności Capliliphoru. 

Cena jednej flaszki 1 Zir. 50 ot. 
Do nabycia we Lwowie w większych aptekach, drogueryach, parfameryach 
jnkoteż u fryzyerów lub wprost w głównym składzie Capiliiphoru : 


Wien, 111., Bechardgasse 24 k, Hochparterre. 
ORAS E T 


Handel kolonialny win i delikatesów ję 


oraz 


POKÓJ DO ŚNIADAŃ 


Wojciechowskiego Wastępedn a 


Lwów, róg Akademickiej i Chorążczyzny 
zostanie dnia 11. b. m. na nowo otwarty. 
Wielkie zapasy rozmaitych starych win, Koniaków, rumu i wódek 
250, taniej jak dotychczas. G 


Zimne i ciepłe przekąski, piwo pilzneńskie. 


EE AE 


S e 


Nagroda honorowa 
Ministerstwa handlu. 


Rafinerya spirytusu, fabryka rumu, ilklerów, rosolisów I octu 
Juliusza Mikolascha Następców 


JAKÓB SPRECHER i Spółka 


WE LWOWIE 
poleca najlspsze | najozyściejsze wódki pelskie moone, rosollsy przednie , llklery, 
rumy tak krajowe jakoteż | zagraniczne, starą Starkę, Owecówkę, Ratafię, Dere- 

łówkę, Narodowkę, Szozutek, Dziennik, Djakeł, Karpatówkę, Speoyalności fabryk Itd. 
po cenach najprzystępniejszych. 

Czyniąe zadość wielostronnym Łyczeniom naszych konsumentów podaliśmy 
wyroby nasze, jak: Kon'uszówkę Nr. I, i Kminkówkę słodzoną Nr. U. ehemiez- 
nemu rozbiorowi, a rezultat otrzymany podajemy poniżej, 

Cała butelka Kminkowego rosolisu 70 ct. 
5 „  Kontuszówki 


(es. król. 


na wszystkich wystawach 


p ROZ 
Medale | odznaczenia 
uprzyw. 
krajowych | zagranicznych 


1503 


Loco Fabryka notujemy ; 
" 


Ladwator yum technologi chemicznej 2. b cztoły poltachnicznej we Lwowie. „z, s, 
1. Orzeczenie, Etam panno cte 


Na podstawie otrzymanych rezultatów i szczegółowego poszukiwania „fu- 
glu* i zanieczyszczeń alkoholiczuych wypada, że wódka z na isem: „Rosolis 
przedni kminkowy* jest mocno słodzonym wyrobem alkoholicznym, zawice 
rającym cukier trzcinowy i cukier przomieniony, przygotowanym na dobrze rek- 
tyfikowanym spirytusie. 

Wódka ta nie zawiera żadnych podejrzanych, ani dla zdrowia szkodliwych 

i lecenie najzupełniej w użyciu zasłu= 


skład ników, jest ona mocna, czysta i na po 


uje. 
sę Lwów, dnia 23. maja 1894. E Praf. Bron. Pawlewski (m. p.) 


poleca 


31 


odszczególnione 10 zaedalami zasługi i 2ma dyplomami uznania, 
mianowicie: 

aśminową, fotkową, różauą, r6zedow; konwaliową 

Perfumy: Wang-Tlene, Opoponax, Jockay Club, ME Ese 

Bonquet, piźmmową, Millefeura, itp. Fiakoniki po 25, 40, 45 s$. 1 skr. 1.60 itd 


Perfumy królowej Marysieńki wyśmienite. Flakon 2 sir. 
Woda lwowska powszoeknie nsnana i poszukiwana dla swe- 
$ 


go prsyjomnego, orzeświającege i długo- 
trwałege sapachu, do skrapiania sukien, ehustek irospylsnia w ealonis. — 
Flakonik mniejssy 80 6b., większy 1 słr. 80 ot. 


Woda warszawska Swiatowym topasheż: Fintor mniej 
szy 95 ob, większy 1 str. 80 ot. 
Woda lewandowa prowa, s4 powszostnie utiywan do ros- 


ylania w salonach dla swojego przyjemuego 2apaohu. 
Fiakon 50, 70, 90 o8., złr. 1.20. 


Wody kolońskie 315" 2o,25, 40, 60, 88, 1 An o. 


Mabyć można we LWOWIN w sklepach własnych ul. Koperni- 
ka 8, iuliea Halicka róg Boimów. W KRAKOWIE: Sukien- 
zies l. 30; w CZŃBNIOWCACH : Rynek |. 2: 


dodatek do kąpieli przeciw gośćcowi, reumat yzmowi, słabościom nerwo : 
kobiecym i dla rekonwalescentów. Cena 60 cia 1 zł. - BP OKAPY: 23, 


zy chorobach gardła, krtavi i płuc. Cena 50 ot. i 1 zł. 


o woni leśnej do desinfekcyl, do ozonowania i podwyższenia obfitości kwasorodu w pomieszkaniach i w poko- 


i bolach nerwowych, znużenia, Ż m 
stkie dotychczas używane płyny dla bicyklistów i turystów, i a O 


cyjne, nadaje gładkość i delikatność skórze. Cena 35 ot. 


szorstkiej i skaleczonej skóry, jako śródek do masowania przez obfitość olej - 
sosnowego bardzo skuteczny. Cena 40 i 60 ot. p olejku so 


A | osobowy 


poleca się. Cena 1 zł. 


v. Battistig. WE 


TA 9 Składy we Lwowie w dro : 
dy ski. tauga & Pilarskiego 1 Jakóba Recaąpeć 


"WTZ $ x aor 


Dra Fryderyka Lengiela 


BALSAM BRZOZOWY. 


Już zam sok roślinny płynące jeżeli 

i r ący z brzozy, jeżel i 

wyówidrowano dziurkę, znany jest od A uai A. 

e jako najznakomitszy środek piękności; jeżeli jednak 

Spd 08 tal w przyrządzony zostanie 
nej jako l i i 

zyska prawie śŚdo wasi e ya oE JN 


8 Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego Adl jeni i 
Sia u Alfreda Blumenthala i w iroznoryi A. Hasa. J. Niesiołowskiego; w 


| Ruch pociągów kolejowych 
| obowiązujący z dniem 1. pażdziernika 1897. 


(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara 
średnio-europejskiego). 


i 
Pociąg godzina Poc'ąg przychodzi do Lwowa: 


osobowy 7:80 z Iekan (Suczawy, Husiatyna, Kałusza) 
7:59 z Janowa 
1-52 z Tarnopola £ Brodów na dworzec Podzameze 
803 z Pawocznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 
8:15 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
= A a i A ruskiej i 
%10 z Krakowa (Wieduia Berlina, Wroeławia i 
Móze Laborcz (Pesztu), Chyrowa przez WIE ay eti 
n 10:25 z Jarosławia 
Eo z PARE » 
-30 2 Krakowa (Berlina), Chabówki, N. Sącza przez Taruów, Rzeszó 
lub Przemyśl, Rawy ruskiej przez Jaros > PRAN 
osobowy 1:40 ze Skalękow a Ka stó a nae paiiar. 
pospiesz. 1'50 z Czerniowiec, Bukaresztu, Jass, Husistyna, Kałnsza 
Š 215 z Podwołoczysk (Kijowa), Kopşezyniee, Husiatyna, Brodów na dæoe 
San Ra PRA: L 
*30 z wołoczysk i t. d. jak wyżej na dworze 
b25 ze Svkala, Bełzca i Jarosławia ka Rawą paz 
5:35 z Podwołoczysk, Podwysokiego, Brodów na dworzec Podzamsza 
545 z Iekan, Suczawy, Berhometu tylko w peniedz., Seretu, Kozowy. 


pospiesz. 


nm 
onobowy 


osobowy Podwołoczysk na dworzee Podzamcze 

Kot małą na dworzeć główny 

z Krakowa z Orłowa, Chabówki, Jasła przez Rzastów; s ©rł 
Chabówki, Jasła, iwoni R i IŁ 
z. R: AK rj eza, Rymsuowa, Sanoka, Sambora 1 Ohy- 

, Podwołoczysk, Podwysokiego, Brodów na dworze 

, Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), ter Bos- 
wadowa, Nadbrzezia, Sambora i Uhyrowa przez Przemyál 

kicki Ę pge e ak z Rawy ruskiej przes Jaro- 

sław ; z Jasta i 

ROI asła, osna, Iwonieza, Rymanowa, (Poszta) piecz 


| 


pee w. 
| puapiesz. 


, pospiesz, 


dk A z RA Nowosielicy i Kałusza 

| n -30] z Krakowa, Wieliczki, Rawy ruskiej przez Jarosław, ©rł A 
aS Sa ar Krosna, Iwonicza, Eymanows, Mezö- Labors proez naa 
are t jen Brodów, Kopyszynies, Podwysokiego, na dworsse 
Ia 2 w ń KB: Husiatyna, Kozowy 

| z f z Podwołoczysk, Kopyczyniee, Podwysokiego na d 

osubowy 1920] ze Stryja, Chyrowa A SA ew WOJNE 


. 12108 « Ławocznego (Pesztu) Stryja, Kułusza 


Pociąg odchodzi zò Lwowa. 
6:00 do Podwołoczysk (Kijowa, Odeasy), Brodów, Podwysokiego z dworea 


łównego 
6-10 do lekan, Kozowy, Suczaw 
i 6:16 do Podwołoczysk (Kijowa, 
Podzamcze 
6:45 do Ickan, Husiatyna, Suczawy 
8:4) do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, Nadbrzesta 
Orłowa przez Tarnów i i 
6:50 do Janowa 
855 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Ohyrow. 5 
z6- Laborcz, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Tonie, r" 
Przemyśl i przez Tarnów 
9:20 do Skolego, Kałusza, Chyrow a 
9-25 do Sokala, Rawy ruskiej, Bełza, Jarosławia 
1005 do Podwołoczysk i Brodów z dworea głównego, Kopycayńee, Hu- 
siatyna, Podwysokiego i 
10:27 do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamese, Kopyszyń e, Ma- 
ka ać by Ra í 
10-45 do Ickan (Jass, Wałacza, Bukaresztu) Kozowy, Sopowa, Bereta 
165 do Podwołoczysk (iora Odessy) aA AGA głównege 
4:08 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Brodów z dwerea Podzameze 
240 do Czerniowiec, Kałusza, Husintyna, Kórósmeze, Seretu, Lekan (Jats 
Głałacza, OSA i 
250 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Rawy ruskiej przaz Ja 
rosław, Jasła, przez Rzószów, Ohabówki (przez Rzgszów luv Tara 
8:05 do Stryja 
440 do Jarosławia 


| pospiesz, 


y 
Qdessy), Brodów, Podwysokiego z dworea 


; 0ur.DOWY 
poBpIEBE. 


osobowy 


m. 
pospie8z. 


osobowy 


osobowy | 440] do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mexó-Laborea (Pesztu), 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Rawy 
ruskiej przez Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Rozwadowa, Nad- 
brzezia, Orłowa przez Tarnów 
" Bzy] do Ławocznego (Munkacza, Pesztu) Chyrowa 
z 6:45] do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Meró-Loa- 
borez (Pesztu) 
s 9-06] do Sokala, Rawy ruskiej 
a 725 do Tarnopola z dworca głównego 
A 7:80] do Ławocznego, (Munkacza, Pesztu) Uhyrowa, Kałusza 
a YA] do Tarnopola z dworca Podzamcze 
p q do Janowa 
z 10:30] do Ickan (Jass, Gałacza, Bukaresztu) Husiatyno, Kałusza, Nowe- 
sielie, Suczawy 
pospiesz. | 10:50] do Krakowa fee Warszawy, Wrocławia, Borlins) Ohyrowa, 
Sambora, Sanoka, Rymanowa Iwonieza (przez Przemyśl) Jasła, 
Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Chabówki, Orłowa (przez 
Tarnów) Rozwadowa 
osobowy | 1100] do Podwołoczysk i Brodów, Kopyezyńca, Husiatyna s dworea gts- 


wnego 
11:27] ten sam z dworca Podzamoze 


UWAGA: Ozas środkowo-europejskt różne się od esanu lwowskiego e 56 mi- 
nut a mianowicie 12 gods. w csasie średmio-ewropejskim == 12 godmimie 86 minut 


asu lwowskiego. 
s; Nocne "odsiny 0d 6-10 aioir do ów Poza są godkralkenin 
liczb minutowych i objęte są t emi ramkami. — Biuro informacyjna ©. k. 
uć Hote Imperial, pierw. „j 


lei państwowych przy ul. Trzeciego Maja j agani 
w sprawach kolejowych spreedaje waselktegop odsaju bilety jasdy i roskla Aay 


w formacie kiesz 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, 


